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Lwów 28. sly cznia. 

Maurycy Mochnacki w s pismie 
o literaturze 19go wieku, stawia i. filozo- 
ficznie przeprowadza tezę, że literatura na- 
rodu każdego to nie co innego, jeno Środek, 
za pomocą którego naród dochodzi do „po- 
czucia siebie samego w swojem jestestwie.* 
Wartość każdego dzieła w piśmienaictwie 
narodu tem większa, im żywiej, im wier- 
niej odbija ono myśl narodu, im doskona|- 
szem ono jest oddaniem ducha narodowego, 
im bardziej przez to odzwierciedla wą 
wnętrzną jego istotę i doprowadza go do 
owego poczucia się i zrozumienia. 

Toz samo powiedziećby można i o tem — 
co reprezentacja narodu imieniem jego wy- 
powiada z politycznej trybuny, z której głos 
jej po całym rozchodzi się Świecie. Ma to 
być wyrazem „poczucia się w swojem wła- 
snem jestestwie*, ale jestestwie politycznem— 
ma przedewszystkiem innem wyrażać poli- 
tyczną myśl narodu, raz dla niego samego. 
aby w tem jak w zwierciedle prawdziwe 
swe duchowe ujrzał oblicze, powtóre dla 
świata, aby on znał prądy, z jakiemi w nar 
rodzie tym ma do czynienia, ażeby wiedział, 
w jakim kierunkn z narodem tym ma się 
liczyć, ażeby — zwłaszcza gdy się rozcho- 


dzi o naród, politycznego bytu pozbawio- |! 


ny — zachowanem mu było zawsze wła- 
ściwe mu miejsce w wielkiej rodzinie ludz- 
kości. Tam zaś szczególniej, gdzie po par- 
lamentarnem działaniu reprezentacji narodu 
takiego trudno się spodziewać jakichkolwiek 
bezpośrednich i na bieżącą jnż -chwilę ko- 
rayáci — ów wyżej wskazany wzgląd staje 
bezwarunkowo na pierwszem miejscu, jako 
kriterjam, czy i o ile reprezentacja na- 
rodu spełnia wiernie i dobrze swoje za- 
danie. 

Z tego stanowiska oceniona, ostatnia 
mowa posła Hausnera — to prawdziwe 
arcydzieło wymowy parlamentarnej — na- 
biera wysokiej wartości. Po tem wszy* 
stkiem, co się w ostatnich latach w Euro- 
pie całej i w Austrji działo — po zwy- 
cięstwach caratu, którym się Europa obo- 
jętnie przypatrywała — po owym berliń- 
skim traktacie, który ani idei prawa, ani 
dobrze zrozumianym interesom Europy _ za- 
dość uczynić nie umiał — po bezskute- 
eznych «s różnych stron wysileniach, ażeby 
Austrję pchnąć na tory szczerze anti-rosyj- 
skiej polityki — po owej parlamentarnej 
kapitulacji ze strony większości delegacyj 
wspólnych i większości Rady państwa — 
po tem, że rząd stanął przed parlameniem 
zdokonanemi faktami, których żadną parla- 
mentarng uchwałą dziś już cofnąć nie mo- 
żna: po tem wszystkiem, Gokolwiekby «xe 
strony polskich posłów w tym przedmiocie. 
wypowiedziano, niczem innem być nie mo- 
gło, jak manifestacją ducha polgkiego, pol- 
skiej myśli politycznej objawem. I twier- 
dzimy — a z Samego teksta mowy p. Haus- 
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narodu polskjego najsilniej, najwierniej i naj- 
piękniej się objtwiła. 

Nie tylko dniem dzisiejszym żyje naród, 
życie jego dzisiejsze ma podstawę w prze 
szłości, musi '»aspakojać bieżące potrzeby 
chwili, musi pod- karą zagłady zwracać się 
w przyszłość. Toż i mowa p. Heuznera 
z przeszłości narądu Gzerpiąc motywa, nie 
przepomina o bieżącej chwili, ale też silnie 
wytęża wzrok w oQrzyszłość. Przypomniał 
on obeym a w wielkiej liczbie. wrogim słu- 
chaczom, iż to, czem się wiek 139ty py- 
szni, ©0 na sztandarach swych wypisał, 
owa wolność polityczna ujęta 
w ramy konstytucyjnego systemu, jest 
oraz myślą dziejowa Polski; a kiedy 
z zapałem mówił o- konstytucji trzecie- 
go maja, która nieuporządkowanej wol- 
ności nadała kształty, jakich się nowo- 
żytny rozwój domaga; kiedy w tem wła- 
śnie polityczaem dziele narodu polskiego 
upatrywał powód, dla którego rozbiór Pol- 
ski był powszechnem” nieszczęściem, a jej 
odbudowanie stało się etyczną konieczno- 
ścią — on, Niemiec z rocu, bardziej był 
Polakiem niż niejeden co drzewem genealo 
gicznem sięga aż w Piasty, «a gi.ętkościa 
karku przypomina <kłaniających się Repni 
nowi dworzan Stanisława Augusta. Był 
nim także w odniesieniu do bieżącej chwili 
Bo gdybyśmy nawet dzisiejsze, chwilowe in- 
teresy w najszczuplejszym pojmowali za- 
kresie i odnieśli do terenu, na którym się 
owa walką parlament odbywała — to 
wyrażona przez Ha yśl samorządu, 
myśl rozszerzenia ów krajowych i 
przywrócenia im które im od 
wiedeńskiego 
(y= 


w odniesieniu 
do danyc lą polską 
Zwrócił się u przyszłości — a 
wskazując zgodnie z resztą naszej reprezen- 
tacji chociaż dobitniej niż ona, ma konie- 
czność odbudowania Polski w imię intere- 
sów Europy, a natchnąwszy całą swą mo- 
wę od początku do końca, duchem prawa, 
sprawiedliwości i wolności, i zaznaczając 
tem samem, że tak jak przeszłość nasza na 
tych zasadach się rozwijała. jak obecnie 
niczego innego prócz sprawiedliwości się 
nie domagamy, tak też i przyszłość na in- 
nych podstawach rozwijać się nie może: 
postawił sprawę polską na właściwym jej 
gruncie, cddał znowu wiernie myśl polskie- 
go narodu. Bo nie zwycięży sprawa na- 
Baa inaczej — jeno w takiem  solidarnem 
złączeniu z owemi długo gnębionemi a je- 
dnak coraz potężniej uznania i zastosowa: 
nia domagającemi się zasadami. 


Toż pominąć możemy rozliczne świetne 
szczegóły tej mowy — a. czytelnikom _któ- 
rzy ją mają w rękach, nie. potrzebujemy 
wykazywać jej piękności, trafaości spostrze- 
żeń, głębokości myśli a _ nieporównanych 
zewnętrznych zalet oratórskich. Nam tylko 
chodziło o wskazanie, że owemu na czele 
podanemu zadaniu. wszelkich na zewnątrz 
wystąpień reprezentacji polskiego narodu. 
mowa posła Hausnera w całej pełni: czyni 
zadość — że jest ona jednym z tych wier - 


nera czytelnik się 0 tem przekonać może —|nych a świetnych odzwierciedleń ducha pol- 


iż w mowie tej właśnie myśl polityczna! 


skiego, zapomocą których i naród - sam 


Nauczyciel Aleksandra |. 


(Dokończenie.) 


Nie ulega wątpliwości, że Aleksander, jako 
W. książę i później jako cesarz. długo odpłacał 
się. Laharpe owi prawdziwem przywiązaniem i sza- 
cunkiem. Owe wyżej przytoczone słowa przy przed- 
stawieniu w Paryżu, jasno charakteryzują stosunek 
obydwóch; w lisiach też do swego nauczyciela 
wyznaje Aleksander przekonania liberalne. Na tro- 
nie już prosi Laharpe'a o częste listy i rady, do- 
dając, że jeżeli zawsze odpisywać nie będzie w 
stanie, to jednak “duch Laharpe'a "zawsze z nim 
będzie. 

Pózniej: ten stosunek się oziębił, a chłód, zdaje 
się datuje się od -dnia, w którym Aleksander przyj- 
mując najezułej Laharpea i ze - wszystkiego się 
spowiadając. zataił przed nim tegoż dnia podpisa- 
ne św. przymierze. Pomiędzy papierami znajduje 
się list niepewnej daty, podług wszelkiego prawdo- 
podobieństwa, ostatni pisany do Aleksandra. « Nie 
w nim nie zdradza -głębszego wzruszenia; ten 
sam tu styl podniosły i spokojny, a -w końcutylko 
niejako prośba i zakięcie, aby nie unikał prawdy; 
ale przeciwnie jej. duszę swą na rozcież. otworzył. 

Jak wszysey. lndzkość kochający, dożył i La- 
harpe ciężkich zawodów : dożył św. przymierza, 
kongresu w Weronie itp.; zawiódł go w wygórowau- 
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nych pragnieniach jego najukochańszy uczeń. La- 
harpe marzył w początku o zbawieniu ludzkości i 
obdarowaniu jej wolnością za pomocą dwóch lu- 
dzi: Napoleons i Aleksandra. Jakkolwiek nie prze- 
nikliwy polityk, ale duszą oddany swej idei, od- 
gadł wcześnie Napoleona. W roku 1802 pisze do 
Aleksandra o Napoleonie, jako o przyszłym cesa- 
szu, pełen jeszcze nadziei, że jego uczeń mu za- 
wsze pozostanie dla spełnienia wielkiego posłan- 
nictwa i często znak ten w następnych listach po- 
wtarza z wiarą, że Aleksander nigdy nie bedzie 
jak tamten, który śmiał powiedzieć: „Le peuple 
nest bon qua fuire des souliers.“ 

Jednym z głębokich zawodow dla Laharpe'a 
było zawieszenie przez Aleksandra jawności posie- 
dzeń sejmu Królestwa Polskiego. — Memorandum 
w tyru przedmiocie, znajdujące się w papierach, 
wyraźnie mówi o dvznanym zawodzie. — Jakkol- 
wiek posiedzenia te nigdy prawie pubiicznemi nie 
były. to jednak przypuszczano tyle Osób, że de 
facto jawność była zachowana, Jeżeli, mówi La- 
harpe mniej więcej dalej, Polacy czasami wolności 
trochę nadużyć mogli, to jeszcze nie stanowi ty- 
tułu dla odbierania im solennych przyrzeczeń, da- 
nych im przez W. C. Mość. Teraz zaś Autuja i 
Prusy będa się tylko cieszyć, putrząc jak serca Po- 
laków odwracać się będą od W. C. Mości. 

Do najdroższych idei Laharpe a należała myśl 
wskrzeszenia. Polski za pomocą Aleksandra. Wspo- 
mnieliśmy już, że korespondencja jego z Aleksan- 
drem od roku 1814 i w epoce konstytuowania 
stosunków i granie panstw europejskich, jest częst- 
szą i obszerniejszą, Laharpe wtedy nie opuszcza 


wzmacnia się w poczuciu własnego bytu, i 
na zewnątrz przedstawia jaxo uprawniony 
członek rodziny ludów, jako potrzebna je; 
część, jako czynnik cywilizacyjny. P. Hau 
snar zachował solidarność z prze- 
szłością Polski, z jej dzigiejszemi potrzeba- 
mi, z jej nigdy nie osłabionem dążeniem 
w przyszłość, zachował ją tak silnie i świe- 
tnie, że tego nię osłąbi nawet fakt, nad 
którym nie można nie ubolewać, iż zę- 
wnętrzna, formalna solidarność z reszią re- 
prezentacji jest: zerwana .. 


Wszystkie wiedeńskie dzieaniki poświęciły ob- 
szerniejsze uwagi znakomitej mowie Hausnera. Nie 
będziemy oczywiście głosów tych w całości przy- 
taczać — a zaznaczamy tylko, iż polskie sta- 
nowisko mowcy zostało tam zrozumiane i ocenio- 
ne, i prawie przez wszystkie dzienniki te poduię- 
sione. N. W, Tugb«tt uznaje, iż p. Hausner dil- 
nie wystąpił ze swym czysto polskim charakterem 
i przypomina posłom naszym, że w imię tej sę- 
mej polityki utylitarnej, której oni bronią, Polska 
została rozdartą i nieprzyjaciołom na łup rzueona. 
W podobnej myśli wyraża się DeutachegŹty, i inne 
pisma. Półurzędowe zaś czynią p. Hausnerowi za- 
rzut z tego, iż mówi jako Polak. I tak dworski 
Fremdamblatt powiada: „W mowach Hausnera ro- 
bi najlepsze wrażenie jego gorące poczucie dla 
praw i ludów wszelkich a dążeń ludz- 
kości — lecz odstręczać vd nich musi jego jedno- 
stronny narodowy charakter, który go 
dziś doprowadził aż do żądania odbudowania Pol- 
ski, i wydobył z niego tęskne westchnienie do o- 
wych czasów, kiedy sejmy miały władzę systowa- 
nia parlamentaryzmu.“ A półurzędowa Prisse 
powiada o Hausnerze: „Jak głęboko połskie 
narodowe poczucie jest w nim zakorze- 
nione, udowodnił mowea swem uwielbieniem da- 
wnej polskiej konstytucji, którą stawiał wręcz jako 
wzór dla wszystkich czasów i ludów, tę samą kon- 
stytucję, która zawiera. instytucję przysłowiowych 
„sejmów polskich", którym Polska zawdzięcza swój 
podział." Półurzędowiec wiedeński albo zapomniał 
o kunstytucji 8. maju, albo też jej zupełnie nie 
zna. A dalej pówiąda to samo pismo: „W swojej 
bez granic nięnawiści do Moskwy, 'o której już 
świadczyła pierwsza mowa Hausnera podczas a- 
dresowej dyskusji, a która zaćmiewa jego wzrok. 
dał się p. Hausner porwać do politycznych Kom- 
binacyj i obaw najzupełniej nieuzasadnionych, a 
których dojrzały polityk i spokojny widz dziejo- 
wego teatru nigdyby się nie dopuścił.* Te naga- 
ny dworskiego i półurzędowego organu wiedeń- 
skiego, oparte na „jednostronnie“ polskiem stano- 
wisku Hausnera, i na jego „nienawisci“ dla Mo- 
skwy — są najpiękniejszą dla niego pochwałą. 
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Mowa posła Hausnera 


na posiędzeniu Rady państwa z d. 24 bm. 
(Według stenogramu.) 
b (Dokończ enie ) 

Odpowiem jeszcze pokrótce na to. co zarzu- 
AE a NGAA przeciw odrzuceniu traktatu ber- 
lińskiego, nazywając to z jednej strony Środkiem 
niępraktycznym, z dregiej wręcz szkodliwym. Po- 
minąwszy widzenie rzeczy rządu, czynią zazwy* 
czaj trzy zarzuty przeciw odrzuceniu. Po pier- 
sze powiadają, że odrzucenie traktatu berlińskiego 
musiałoby pociągnąć za sobą koniecznie odwo- 
łanie natychmiast wojsk naszych z Bośnji i 
Hercogowiny, coby w najwyższym stopniu za- 
szkodziło godności i potędze naszej monarehiji. 
Powtóre, co ma dalej nastąpić, aby zabezpie- 
czyć interesa, i zachować urok Austrji na Wseho- 
dzie — po trzecie traktat berliński jest wprawdzie 
słabym i niedostatecznym. ale przecież jedynym 
hamulcem nałożonym Rosji. Na to odpowiadam 
co następuje : 

Odwołanie natychmiastowe naszych wojsk z 
Bośnji i Hercogowiny nie musi być koniecznem 
następstwem odrzucenia traktatu berlińskiego. Li- 
czę się i ja o tyle z utworzonemi już niestety! 
stosunkami, 


ani jednej sposobności, aby przypomnieć cesarzo- 
wi jego wielkie zadania, a pomiędzy temi góruje 
wskrzeszenie Polski. Wzmianki o naszym kraju 
przepełnione są najczyściejszemi uczuciami i godne 
Jest zaiste zastanowienia, jak do ‘pewnego czasu, 
długo nawet los nasz przejmował do głębi naj- 
czulsze i najszlachetniejsze serca i umysły wświe- 
cie. Mielismy niezawodnie bez porównania wyż- 
sze, jak obecnie. moruine stanowisko w Europie. 
Patrząc głębiej w przebieg dziejów ludzkości, prze- 
konać się można, że stanowisko takie — to pote- 
ga, z którą i najpraktyczniejszy, ale wyższy mąż 
stanu rachować się musl. 

Małym tego dowodem był Laharpe, umiejący 
zachować swój charakter republikański na dworze 
petersburskim. — Długo Żadne intrygi nie mogły 
odsunąć go z jego stanowiska nauczycielskiego, 
ale wreszcie odniosły zamierzony skutek. — Dano 
mu znać, że usług jego dalej nie potrzebują, z 
wolnością jednak wyboru jakiego urzędu dla wy- 
nagrodzenia go. — Laharpe wynagrodzenia nie 
przyjął, i wyłuszczył swe powody w liście do Ka- 
tarzyny, a ma otrzymanej audyeucji jasno wypo- 
wiedział swe przekonanie. — Audjencja trwała 
dwie godziny. i korzystając z dobrego uspowobie- 
nia cesarzowej, Laharpe pochwycił sposobność bro- 
nienia Francji i panujących tam Wówczas zasad. 
— Sąd jego o Katarzynie jest w ogóle pochlebny, 
z wiarą w jej chęć reform, z przekonaniem o 
wpływie na nią wyobrażeń liberalnych. — Nie 
będziemy wchodzić w te tajniki psychologiczne, 
łączące Voltaires z Fryderykiem W., Laharpe' a 
z Katarzyną, w dziwny zwrot umysłu republikani- 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


miuterjalnie szkodliwych następstw takiego kroku 
dziś przedsięwziętego, i takowy doradzał, Wo j- 
ska nasze zostałyby tam w takim razie. do- 
póki nie zostałby zaprowadzony i nie umocnił się 
nowy porządek rzeczy, dopóki uprawnione żądania 
chrześcian bośniackich nie byłyby zabezpieczone. 
Wojska zostałyby tam tak długo, dopóki byłyby 
potrzebne jako poczty wysunięte na wy- 
cieczkę przeciw Rosji — zostałyby tam nie 
na mocy mandatu, ale tak, jak gdyby czy to za 
poradą hr. Seesenyego. czy hr. Hohenwartha da- 
wniej tam posłane były, na mocy prawa i obo- 
wiązku we wzburzonem silnie panstwie ościennem, 
którego na razie nie w stania uspokoić monarcha, 
ciężko przez swego śmiertelnego wroga turbowany, 
przywrócić porządek zabezpieczający granicę. 
Zostałyby tam, aby spełnić pierwotny cel oku- 
pacji określony przez lorda Beaconsfielda na 8 po- 
siedzeniu z dnia 28. czerwca, gdy usiłując zalecić 
mandat, powiedział: „L'Autrieche Hongrie accom- 
plira le graud devoir de maintenir lordre, de T'as- 
gurer, ‘d établir la prosperitć et en definitive de 
fortifier. la Porte Ottomane* (słuchajcie! 
płuchajcie! bardzo dobrze), aby wzmocnić 
Porżę Ottomańską. Tan cel mandatu zdaje 
ięw skutek lakonicznej i niejasnej stylizacji art. 
A nieco się nadkruszył i zmalał (śmiech), gdyż 
zadanie wzmocnienia wyg. Porty pojmuje obecnie 
hr. Andrassy w twa sposób, że według: jego 0- 
świadczenia aneksjs jest dziś już na porządku 
dziennym, że w inspirowanym adresie Bośniackim 
zwiezchnicze prawa sułtana po prostu pominięto 
i hr. Andrassy o oświadczył: „że gdy mocarstwa 
wraz z Austrją gwarantowały byt Turcji w r. 1856, 
to też mocarstwa wraz z Austrją mają prawo 
Turcją rozporządzać. Gdyby tę zasadę prawną i to 
pojęcie obowiązków peręczyciela zechcieć zastoso- 
wać do stosunków prywainych, miałoby to wielce 
budujące skutki (wesołość). Gdy tedy niedostate- 
czna i niejasna stylizacja art. 25 doprowadziła do 
tak szezególnego pojęcia o zadaniu wzmocnienia 
wys. Porty, nie widzę jakie niebezpieczeństwo mo- 
głoby wyniknąć z odrzucenia traktatu kerlińskiego, 
gdy i iak właściwy cel pominięto. Przeciwnie, wy- 
obrażam sobie, że po odrzuceniu traktatu berlin- 
skiego, możeby się wróciło do pierwotnego celu 
okupacji. 

A to prowadzi mię wprost do odpowiedzi na 
drugi zarzut, eo dalej w takim razie staćby się 
miało? Dalej staćby się miało to, co 
dawno stać się było powinno: Kon- 
weneja z Turcją, alę konwencja rzeczywista i 
prawdziwa, konwencja uczeiwa i lojalna, nie mi- 
tyczna, w postaci ciągłych niekończących się nigdy 
układów, nie narzucona tonem władcy, nięupoka- 
rzająca swemi wymaganiami, ale konwencja da- 
jąca istotną rękojmię bezpieczeństwa granie, wy- 
pełnienia słusznych żądań chrześcian Bośniackich, 
którzy mi bynajmniej nie są tak obojętnymi, jak 
mi zarzucają, konwencja przyrzekającu Turcji o- 
piekę przeciw dalszym nupadom Rosji, na jak naj- 
rozleglejszej podstawie konwencji i ustępstw tery- 
torjalnych chętnie zapewne zawarta. któraby może 
doprowadziła do stworzenia nowej ery wpływu 
austrjackiego na półwyspie Bałkańskim. 

Co do trzeciego i najcięższego zarzutu, że 
mianowicie Rosja przez odrzucenie traktatu berliń- 
skiego uwolnioną byłaby od wszystkich zobowią- 
zań traktatem na nią nałożonych, to przecież nikt 
dziś już naprawdę utrzymywać nie zechce, że 
Rosja nie wyzyskała wszystkich słabych stron 
traktatu berlińskiego, gdzie tylko miała wolne ku 
temu pozostawione pole, jak mogła najkorzysiniej 
dla siebie — jedyny zaś tylko punkt jego prze- 
ciw niej zwrócony, tj. oddzielenie Rumełji wscho- 
dniej od Bułgarji, rzeczywiście zniweczyła. 

Wyzyskała np. Rosja i wyzyskuje jeszcze nie- 
wciągnięcie w traktat berliRski sprawy zwrotu 
kosztów wojennych, w układaeh toczących się 0- 
becnie pomiędzy księciem Łabanowem a wrzekomo 
Karatheodorym paszą, lecz właściwie pomiędzy Ła- 
banowem a zapoźżyczonym z Tunetu awanturni- 
kiem Ohejreddinem, w których to układach -za 
sumy niedostające wys. Porcie, jest już mowa o 
nowych ustępstwach terytorjalnych. Zmiweczenie 
jedynego niemiłego Rosji punktu organizacji pro- 
wineji Rumelji wschodniej, odbija się najlepiej w 
szorstkiem, gwałtownem przeszkadzaniu czynno- 
ściom rumelijskiej komisji finansowej w Filippo- 


ażebym mie miał widzieć moralnie i|polu przez zawsze tak usłużnych Bułgarów, w od- 


zn Z ZOZ ZZ A Z, 


Bigro Administracji 


Dziennika Polskiego* przy ulicy 
Akademickiej pod sl 3, naprzeciw Hoteln Žorža ; we 

iednin, Hamburgu, Frankfurcie n. M., w Berlinie , 
Lipskn, Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Messen- 
stbiu et Vogler ; w Wiedniu F. Lób, R. Mosso; Rotter 
i Spl. ; w Poznaniu Kazimierz Neumanna Biuro anon- 
sów; w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg 
Pvissoniere 33. — Ogłoszenia przyjmuje Agencja pana 
Adama Carrefonr de la Croix-Rouge, 2, Paris 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od 


miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
(potit.) 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franco do 


Administracji „Dziennika Polskiego.* — Listy reklą- 
macyjne nieopleczętowane nie podlegają opłacie. 


mówieniu opieki tejże komisji ze strony władz 
rosyjskich, wojska i jego dowodzców, a to wszy- 
stko pod godłem: Car strzelą a Dunduków ku- 
le nosi. 

A groźniejszą jeszcze jest od dłuższego czasu 
powstała i ciągle utrzymująca się pogłoska o Żą- 
daniu Rosji, ażeby przed wymarszem jej wojsk 
z Rumelji Turcja gwarantowała za bezpieczeństwo 
jej ludności chrześciańskiej. Więcej oburzają- 
cego szyderstwa z traktatu berlińskie- 
go trudno wymyśleć, gdy przecież ten wła- 
śnie traktat jest jedyną możebną gwarancją tego 
bezpieczeństwa. Owoż stoimy tu znów w obec zło- 
wróżbej mięszaniny obłudy i wyzywania, zawartego 
w wyrazie gwarancji w tem znaczeniu, w tem sło- 
wie, które w r. 1870 wywołało wybuch, już niemal 
zażegnanej wojny francusko-pruskiej. Są to te gwa- 
rancje, których wilk żąda od owcy, te gwarancje, 
o których Żądający ich wie naprzód, że nigdy nie 
mogą być spełnione, i których każdego czasu we- 
dług upodobania za wywołaniem sztucznie ukar- 
towanych powstań i rozruchów przez ogłupiałe i 
zapłacone tłumy, czy przez pojedynczych ludzi, 
zażądać można i poddać w wątpliwość wszystku, 
co było postanowionem. Ządaniem tej gwarancji 
przed wymarszem wojsk rosyjskich zniesiony wszak- 
że w istocie jest traktat berliński, wypchnięty z 
obiegu i złożony ad acta, a co jest rzeczą cha- 
rakterystyczną, Że to nikogo nie uderza, nikogo 
nie niepokoi, nikogo nie oburza, że to nikomu 
oczu nie otworzyło. A zatem argument, że przez 
odrzucenie traktatu berlińskiego uwolniłoby się Ró- 
sję od zobowiązań, nałożonych na nią tym trak“ 
tatem, upada zupełnie przez owo domaganie się 
gwarancji, albowiem dalej idącego samowolnego 
postępowania, jak dzisiejsze Rosji, nawet i w ta- 
kim razie pomyśleć już nie można. 


Pytam zatem: (o właściwie mamy zatwier- 
dzić? Czy to co Rosja już precz usunęłą, 
to,co rząd hr. Andrassyego usunąć za- 
mierza? Mamyż stworzyć punkt wyjścia do dal- 
szego nieskończonego w tym kierunkv postępowa” 
nia, mamyż przyłożyć ręki do wynikającego z te- 
go postępowania obciążenia ludów? Nie dam się 
skłonić do zatwierdzenia jego iemi pozornemi po- 
wodami, jakoby traktat berliński, jaki dzis jest 
i jak go dziś wyzyskuję, zwrócony był przeciw 
Rosji, i nie dam się nawet skłonić twierdzeniem, 
jakoby ten traktat w ogóle jeszcze istniał, J ak o 
reprezentant ludu, nie mogę brać na 
siebie pospołu praktycznie nie mają- 
cej celu, zasadniczo zupełnie potępie- 
nia godnej odpowiedzialności za tem 
paszkwil na sprawiedliwość ludzką i 
prawa między narodowe. Sumienie moje nie 
pozwala mi zatwierdzać traktat zawarty z przy- 
zwoleniem Rosji, który nie przeszkadza tejże do- 
stać się do Konstantynopola — celu swych życzeń 
i dążen — który nas czyni jej spółwinowajcami 
i sprzymierzeńcami, i który nie dozwała żadnemu 
głosującemu za nim Polakowi upominać się o bez= 
prawia na jego ojczyźnie popełnione. Albowiem 
kto zatwierdza traktaty depcące prawa 
iwolność narodów, ten nie będzie 
mógłlekkiem sercem powołać się na 
prawo i wolność narodów, wobronie 
świętej sprawyswej własnej 0j- 
czyzny. (Brawo! brawo!) 

Te arcyważne powody nie dozwalają ami oso- 
biście żadną miarą głosować za zatwierdzeniem 
traktatu, 

Nie łudzę się wszakże bynajmniej, wiem do- 
brze, iż słowa moje przebrzmią bez echa. Stawiam 
więc wniosek , za którym głosować mogą także ci, 
którzy nie zgadzają się ze mną co do potępienia 
traktutu berlińskiego; wniosek zawierający przóje 
ście do porządku dziennego. umotywowane "dwo- 
ma niezaprzeczonemi i bardzo ważnemi faktami... 

Odczytam tem wniosek i zaleeę panom jego 
przyjęcie. Do tych zaś, którzy przecież za zntwiare 
dzeniem traktatu berlińskiego, "chcą głosować, ode 
zywam się raz jeszcze z przestrogą : Traktat" ten 
nie jest niczem innem, jak punktem wyjścia do 
zamierzonej od dawna przez hr. Andrassy ego dro- 
gi na Nowy-Bazar, Mitrowicę* do Saloniki, która 
ilekolwiekby kosztowała ofiar pieniędzy i ludzi, 
utoruje tyłko i skróci drugą historyesną drogę 
przyszłości Fadiejewa i rosyjskiego stronnictwa 
ruchu, drogą z Warszawy do' Konstantynopola i 
z Konstantynopola do Wiednia. 


na, całą nadzieję podniesienia ludzkości składają- Polaków i Sucharzewski, podochocony winem, i 
cegu w ręce jednego człowieka. — Być może, że|dużo i głośno rozmawiający, co być „może przez 


owi republikanie mało w gruncie mieli wiary w 
ten lud, którego obraz ich nie opuszezał. — Wi- 
dzieli go przez wieki tyranii zdemoralizowanym, i 
gdzie indziej zwracali swój wzrok, a jednak nigdy 
idei nie opuszezałi. A 

Polska była dla`Laharpe'a podobną ideą, do 
urzeczywistnienia przez Aleksandra. — Depomina 
się on wskrzeszenia jej w imie zasady sprawiedli- 
wości, i to mu wystarcza, bo widocznie ani naszej 
historji, ani naszego ówczesnego stanu uie znał, nie 
sądzi też naszych błędów i nie podnosi przymio- 
tów. — Znajdujemy w jego papierach liczne do- 
wody tego zapatrywania się. % miądzy innemi z 
przyczyny obelgi, wyrządzonej publicznie przez in- 
nych Polaków Sucharzewskiemu, b. posłowi kali- 
skiemu. — Bierze on tu gorąco stronę tego osta- 
tniego, oburza się na obeigę, podnosi czysty cha- 
rakter Sucharzewskiego i jego przywiązanie do za- 
Sad, w końcu jednak dodaje, że ciężko on musiał 
przewinnić w obec swoich rodaków. 

Wypadek ten opisany jest w rodzaju skargi 
nie tylko na lżących, ale i na obejście się władz 
z Sucharzewskim, odstawionym nazajutrz do gra- 
nicy pruskiej. — Teka. w których się ta skarga 
znajduje, opatrzona jest datą 1802 r. — Podajemy 
rzecz tę w krótkości, znajdujemy w niej bowiem, 
pomimo szerstkości objawu, tę cześć i poszanowa- 
nie dlu reform podjętych trzeciego maja, które 
tradycyjnie do nas przeszły. 

Na objedzie u pewnego jenerała rosyjskiego 
w Petersburgu znajdował się oprócz wielu innych 


resztę gości, a szczególniej Polaków dobrze uwa- 
żanem nie było. — Pu objedzie jednak Sucharzew= 
ski spokojnie rozmawiał z Ugińskim, który dopie- 
ro przerwał rozmowę po zbliżeniu się Aleksandra 
Potockiego, trącającego go w rękę. — Natychmiast 
przybliżył się do Sucharzewskiego jakiś Polak, lżąe 
go i szukającyzaczepki, tak, że Sucharzewski chwycił 
za szablę, i w tej chwili napastnik rzucił się nań; 
lekkie jednak cięcie szabli zmusiło go. do ustąpie- 
nia. — Wtedy Sucharzewski dostrzegłszy senatora 
llińskiego, chciał się udać pod jego protekcję, ale 
i od tego również jak on innych lżony i odpy- 
chany zmuszony był opuścić towarzystwo. 
Smutny los człowieka przywiązanego do swych 
zasad, ale były to iune zasady jak Laharpe' a, — 
ciasne, zamknięte, noszące w sobie zasady śmier- 
ci. odpychające wszelkie środki odrodzenia: iomy 
też był koniec Laharpe a. S4ietniego starca, zwrae 
cającego jeszcze 'w_ ostatnich chwilach myśli ku 
ukochanym ideom, i wzrok na ciągła w jego pra- 
cowni zawieszoną i nieśmiertelnikami uwieńczoną 
„konstytucję polską.*"— Sądzimy, że kilka słow 
o tym mało u nas znanym przyjacielu kraju Rze 
szego, którego działalność nie pozostała bez wpły- 


wu na losy nasze, chętnie praez naszą publiczność 
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przyjęte będą. 
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Mój wniosek opiewa jak następuje (czyta :) 

„Zważywszy, że w obec parlamentu austrja- 
ekiego stoi od dłuższego czasu dymisjonowane już 
ministerstwo ; 

zważywszy dalej, że bez zawarcia zastrzeżo- 
nej ażnie srt. Z5tym traktatu berlińskiego, za- 
tem obowiązkowej konwencji z Portą otiomańską, 
okupacja krajów tureckich, i wynikające ziąd ob- 
ciążenie państwa nie opiera się obecnie na zupeł- 
nie prawnej podstawie, 

nie czuje się Izba poselska obowiązaną teraz 
już o konstytucyjnem zatwierdzeniu traktatu ber- 
lińskiego uchwalać, i zastrzegając sobie w swoim 
czasie uchwałę nad uzupełnionem, przez stałę mi- 
nisterstwo wniesionem przedłożeniem, przechodzi 
do porządku dziennego. 


Traktat berliński 


w wiedeńskiej Radzie państ wa, 

Mowa posła Hausnera ożywiła znacznie dy- 
skusję traktatową, która ostatnimi dniami żadne- 
go już nie budziłu interesu. Po mowie tej zam- 
knięto dyskusję, i wybrano generalnym mowceą zi 
wnioskiem większości hr. Uoroniniego, którego nu- 
zwisko pojawiało się ostatnimi czasy ma listach 
kandydatów do ministerstwa, zaś dra Sturma za 
wnioskiem mniejszości. 

Hr. Coronini tak w swojem jak i po- 
ała Grocholskiego imieniu zastrzega się przeciw 
porównaniu rozbioru Polski z rozbiorem Turcji. 
Polska była państwem, które samo w sobie miało 
warunki i rację jstnienia, i cywilizacyjne znaczenie. 
Turcja mieczem zdobyła i utrzymała panowanie i 
wszelką kulturę gnębiła. Krzywda pierwszej wy- 
rządzona nie może iść w porównanie z tem, co 
się z drugą dzieje. Mowca broni następnie hr 
Andraasego przed zarzutem, iż siebie i drugich 
łudził, i przytacza liczne jego oświadczenia, w kti- 
rych minister wprost przygotowywał umysły do 
okupacji. Czyż Austrja mogła, czy było to jej 

— bagnetem odpierać chroniących się na 
jej terytorjum starców, kobiety i dzieci? Kongres 
wyżase nam przyznał powołanie, upoważniające by- 
śmy prowincje te zajęli i zarządzali niemi, wpro- 
a o tam prawne stosunki i porządek. Jeżeli 
hr. Andrassy domagał się mandatu, to jest to tyl- 
ka zaszczytnem dlą Austrji, że żądaniu jej mini- 
stra tak chętnie uczyniono zadość. Zarzucano 
nie zawarcie konwencji. Ależ konwencja ta od- 
nosi się w berlińskim traktacie tylko do Nowego 
Bazaru, nie zaś jak Turcja utrzymuje do Bośnii. 
Ponieważ traktat berliński odpowiada pojęciom 
nowożytnego prawa międzynarodowego (winszuje- 
my takich pojęć! | Dz. P.), ponieważ broni 
słusznego prawa Austuji (?) i dał to przynajmniej 
co aig uzyskać dało, chociaż nie to wszystko, 
cò było pożądanem — przeto zatwierdzić go 
trzeba 


Jeneralny mowca mniejszości dr. Sturm 
mową swą obudził wielki zapał, rzucając rządowi 
śmiało rękawicę, i oświadczając, Że "xt rzą- 
dem a partją liberalną stworzono przepaść nie do 
przebycia. Śkreśla pokrótce przebieg parlamen- 
tarnych wypadków w Austrji w sprawie wscho- 
dniej — i owe zwroty, jakie dokonywało w tym 
przedmiocie stronnictwo dworskie i rządowe. Ude- 
rza silnie — chociaż już nie nowemi argumentami 
na zwolenników okupacyjnej polityki — mówiąc 
między innemi: „że Węgrzy i Polacy prędzej 
przystali na okupacyjną politykę niż my Niemcy — 
nad tem ubolewać muszę, sądzą bowiem, że dla 
obu tamtych narodowości jest ona o wiele więcej 
niebezpieczną." Przechodzi następnie do różnic) 
między wnioskiem mniejszości 8 Seharschmida, 
którą to różnicę w tem upatruje, iż pierwszy jest 
silniejszą choć trościwszą, drugi osłabioną naganą 

. Zwraca się następnie przeciw ministrowi 
Ungrowi — głównie zaś przeciw temu twierdzeniu 
jego, że inatytucje państwa nie mogą się naginać 
do p afów, i że dla dobra publicznego konsty= 
tucja musi być zainterpretowana tak jak potrzeba — 
i mówi dalej: 

„Tem twierdzeniem ministerstwo — powiadam 
to z ubolewaniem — wystąpiło joż z partji kon- 
stytucyjnej. Ministerstwo za partją swoją obrało 
sobie stronnictwo prawa, które jedyne w tej lzbie 
stoi jako zwarta fulanga na tem samem stanowi- 
aku, jakie rząd w tej kweatji zajmuje. Dla tego 
też dawniej konstytucyjne ministerstwo odejdzie od 
nas jako antikonstytucyjne, jeżeli w ogóle kiedy 
odejdzie! Stronnictwem zaś rządowem będzie to, 
które powiada: Nie mamy prawa zatwierdzać 
traktatu — dla tego zatwierdzimy go; okupacja 
musi się stać aneksją, dla tego zatwierdzimy oku- 
pację, ażeby zapomocą zatwierdzenia udzielonego 
ze złamaniem prawa, okupacja stała się też zła- 
maniem traktatowej umowy. Tak więc dożyliśmy 
wego, że chociaż ministrowie nie opuścili swych 
aaszczytnych stanowisk, jednak przebyliśmy zmis- 
ną ministerstwa — ponieważ z konstytucyjnego 
stało się ono antikonstytucyjnem — zmianę taką, 
że gorszej się już obawiać nie możemy.“ 

Na to wyzwanie, przypominające żywo sceny 
z p. Schmerlingiem w r. 1565 — odpowiedział p. 
minister orator w sposób, dowodzący jak silnie 
zadrżały ławy ministerjalne pod tym śmiały m 
szturmem dra Sturma: 

Minister dr. Unger czuje się przedewszy- 
stkiem obowiązanym zapewnić, iż to co mówił, 
według najlepszej woli i wiedzy mówił, jako ju- 
systa i minister—i że zarówno swej jurydycznej jak 
politycznej przeszłości zadałby kłam, gdyby wyraznie 
raz jeszcze tego nie powtórzył, że kwestja interpre- 
tacji konstytucji niejniema wspólnego z kwestją wier- 
ności dia niej, Po kilku uwagach zupełnie nie do- 
wodzących niczego, a odnoszących się do inter- 
pretacji, zwraca się energicznie przeciwko podej- 
rzywaniom, jakoby rząd zawracał na reakcyjne to- 
ry. Bząd ma zupełne przekonanie, że nie zaaługu- 
je na zarzut sprzeniewierzenia się konstytucji i dla 
tego mocno go boli obrót, jaki w ostatnich eza- 
sach wzięła polemika antiministerjalna w Radzie 
państwa. Wśród śmiechu i szyderstwa oświadcza 
mowca, że nie zna nad sobą innego sędziego prócz 
Boga i swego sumienia. Zapewnia dalej, że Żaden 
z teraźniejszych ministrów nie czepia się wszy- 
stkiemi siłami krzesła; żaden śmiech nie stłumi 
mu głosu do wyrażenia tęsknoty, z którą człon- 
kowie gabinetu czekają uwolnienia z posad, pis- 
íowanych li tylko z poświęcenia. (Smiech i 
wrzawa.) 

Rozprawa otwarta ns nowo. 

Dep. Grocholski: Korzystam z naatrączo* 
nej przez regulamin sposobności, aby ze względu 
na wczorajszą mową deputowanego z większych 
posiadłości o regu samborskiego w Galicji złożyć 
oświadczenie imieniem moich współtowarzyszy. — 
Pam dep. Hausner, mimo że zapatrywania jego nie 


z zapatrywaniami tylu innych mow- 
KT, | sobie z tylu mów, które tu ałyszeliś- 
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my, obok mowy wygłoszonej z ławki ministerjal- 
nej, jedynie i wyłącznie z przedmiot swej uje- 
mnej krytyki mowę, którą w naszem imieniu wy- 
głosił dep. dr. Dunajewski, i w której wyraził na- 
sze zapatrywanie prawne. 

Ze w Galicji, jak wszędzie, gdzie ludzie żyją, 
czują i o publiczne interesa się troszczą , istnieć 
muszą rozmaite zdania, to się samo przez się ro- 
zumie; w ostatnich czasach taka różnica zdań 
może nawet stała się żywszą — ale mimoto depu- 
towani galicyjscy uważają sobie za obowiązek, na- 
wet i po zaprowadzeniu bezpośrednich wyborów, 
uważać się tu w duchu swego Statutu krajowego 
nie za deputowanych pojedynczego jakiego okręgu. 
za zastępców pojedynczych interesów, za reprezen- 
tantów pojedynczych zapatrywań, ale za narodo- 
wych reprezentantów całego kraju Galicji. (Brawo! 
z prawicy). r 

Stósownie do tej zasady, postępowali we wszy- 
stkieh kwestjach jednolicie i tak interesa państwa, 
jak interesa kraju starali się zawsze popierać je- 
dnolicie, według najlepszej swej wiedzy i sumienia. 

Owóż zdawałoby się, jakoby dep. z większych 
posiadłości dawnego samborskiego okręgu w Ga- 
licji wycieczkami swemi przeciw naszej partji za- 
mierzał uczynić tę wysoką Izbę widownią zasa- 
dniczej waśni między polskimi deputowanymi. 
Wobec tego mam zaszczyt prosić wys. Izby, aby 
przyjęła zapewnienie, że wierni naszemu przeko- 
naniu i w pełnem poczuciu naszego obowiązku, 
oszczędzimy jej widoku waśni, między polskimi 
deputowanymi i dlatego na żadną wycieczkę od- 
powiadać nie będziemy ; nie będziemy odpowiadać 
nawet wtedy, gdy nam ciśnie kto zarzut, że po- 
jedynczy deputowany, nie dzielący naszego zdania, 
wyraża zapatrywania i uczucia większości Polaków ; 
nie będziemy nawet odpowiadać wtedy, gdy nas 
podejrzywać kto będzie, że jesteśmy w ogólności 
przeciw stosunkom konstytucyjnym a za absolu- 
tvzmóm, bo pewne postanowienie konstytucji tłó- 
maczymy odmiennie. Że jednak zajśćby mogły o- 
koliczności, któreby mas zniewoliły przerwać na- 
sze milczenie, tego dodawać nie potrzebuję, bo to 
samo się przez się rozumie — a skoro już zabra- 
łem głos, więc mam honor oświadczyć imieniem 
moich towarzyszów, że w razie gdyby wniosek 
postawiony w naszem imieniu przez dep. dr. Du- 
najewskiego, pozostać miuł w mniejszości — że 
w takim razie przez wzgląd na ‘to, że obecna roz- 
terku stronnictw udaremnićby mogła w ogóle wszelką 
większość, głosować będziemy za wnio- 
skami większości.“ 

Zabierają jeszcze głos dep. Sturm i Schar- 
schmid, pierwszy dla drobnego wyjaśnienia, 
drugi aby oświadczyć, że wniosek jego nie oznacza 
nieufności dla rządu. 

Rozprawę zamknięto ponownie. 

Dep. Hanisch składa pisemnie wniosek na- 
stępujący : „Zatwierdza się traktat berliński pod 
warunkiem, że okupacja ustanie i wojska będą z 
Bośnji wycofnięte. (Śmiech homeryczny). Wniosek 
ten nie zyskał poparcia. 

Koniec posiedzenia o godz. 2%. — Następne 
w poniedziałek o godz. lliej. 


Nprawy zagraniczne. 
Morowa zaraza. 


Jak przed niedawnym czasem buletyny z po- 
la bitwy, tak obecnie dzienniki europejskie ogła- 
szają codziennie wiadomości o rozwoju i posię- 
pach dżumy w Rosji, a sprawozdanie ze stanu 
rzeczy w miejscowościach zarażonych tą straszną 
chorobą stanowią już stałą rubrykę dziennikarską, 

Rządy mocarstw graniczących z Rosją, a za- 
tem najbardziej niebezpieczenstwem zagrożonych, 
obmyślają i postanawiają środki zabezpieczenia się 
przeciw wtargnięciu na ich terytorjum tego gro- 
¿nogo wroga, który, jak niegdyś hordy mongołów 
z głębin stepów moskiewskich zbliża się ku Eu- 
ropie; trwoga obejmuje społeczeństwa europejskie, 
zagrożone dziesiątkowaniem, a jak zwykie w chwi- 
lach poprzedzających wielkie klęski dziejowe, bra- 
kuje zupełnie pewnych i dokładnych wiadomości. 
lecz natomiast krążą obficie najrozmaitsze pogło- 
ski, wzajemnie sobie przeczące i sprawiające tem 
większą trwogę i zamęt. 

W czasie wojny strony wojujące starają się 
zwykle ukryć klęski doznane, lub przynajmniej 
zmniejszyć ich doniosłość, a publiczność europej- 
ska tak przyzwyczajoną jest do fałszywości wojen- 
nych buletynów moskiewskich, w których ginie 
zawsze przysłowiowy „jeden kozak*, że nie 
daje im wcale wiary, lecz czeka zwykle wiadómo- 
ści korespondentów prywatnych dła zdania sobie 
sprawy ze stanu rzeczy. 

Ubecnie rząd moskiewski ma w tem interes, 
aby w Europie nie wiedziano dokładnie, jak da- 
lece dżuma jest rozpowszechnioną, i w urzędowych 
sprawozdaniach swoich stara się przedstawić rzecz 
w ten sposób, że dżuma jest właściwie zlokalizo- 
wang, i że środki, które zarządzone jakoby zosta- 
ły, wystarczą zupełnie dlu zapobieżenia jej roz- 
szerzeniu się. 

W rzeczywistości jednak jest całkiem inaczej, 
a jeżeli prywatne wiadomości są bodaj w dziesią- 
tej części prawdziwe, to wynika z nich, że Wszy- 
stko, co rząd moskiewski zdziałał dla zlokalizowa- 
nia zarazy, jest nie wystarczające, i że plaga ta 
postępuje coraz bardziej na Zachód, 

Żaradcze środki postanowione pizez komisję 
austro-niemiecką obradującą w Wiedniu, które 
wczoraj w teiegramie streściliśmy, uważane Są 
przez powagi medyczne także za całkiem. nie- 
wystarczające dla oehronienia Austrji i Niemiec 
od zarazy, a w najlepszym ruzie mogą one mieć 
tylko teu skutek, że wywrą pewną presję na Rosję 
i zmuszą ją może do większej energji. 4 diugiej 
jednak strony 2 obrad samych tej komisji wyka- 
zało się najoczywiściej, że niebezpieczeństwo jest 
bardzo grożne, i że rząd moskiewski nie mogąc 
nawet jemu zapobiedz, ukrywanie przed Europą 
niebezpiecznego charakteru dżumy przyjął niejako 
za systemat. Konsul austrjacki w Moskwie nie 
mógł nawet wobec tego systemu zatelegrafować 
rządowi swemu jak się rzeczy Mają, lecz musiał 
w depeszy swej uciec się do omówień i dwuzna- 
czników, a konsul niemiecki w Odesie zawiadomił, 
że w mieście tem zarazy wprawdzie jeszcze nie 
ma, ale że wkrótce spodziewać się jej tamm można, 
gdyż przeprowadzenie środków zaradczych i usta- 
wienie kordonu jest rzeczą bardzo trudny. 

W skutek tego oprócz postanowionych już 
przez komisję środków zaradczych, Zawezwano 
rząd rumuński, aby ze swej strony zarządził te 
same środki ostrożności, gdyż w razie przeciwnym 
Rumunja traktowaną będzie zarówno jak Rosja 
jako kraj zarażony; postanowiono, że siatki i to- 
wary pochodzące z portów przy ujściu Dunaju, 
podlegać muszą rewizji i desinfekcji, i nakoniec 
zgodzono sią jednomyślnie, że bez względu na 


—— 


ekonomiczne straty, które ztąd wynikną. skoro 
tylko się okaże, iż dżuma w Rosji nie ustaje, roz- 
ięty zostanie wzdłuż całej grani 
sustrjackiej i niemieckiej ścisły kordon powi 
mający za zadanie bezwarunkowe przecięcie wsze 
kieh komunikacyj z carstwem. 
Jak dalece rządy uważają niebezpieczeństwo 


moskiewsko- 


Mianowania. Rówiientowi rachunkowemu w|wy tam pewnie tego nie macie, a gdyby coś potoi 


departamencie rachunkowym krajowej dyrekoji skarbu 
we Lwowie Igaacemn Machnickiemu, w uznaniu jego 
wieloletniej, wiernej i pożytecznej słażby, nadany 
został tytnł i eharakter radcy rachunkowego = 
uwolnieniem od taka, 


Minister oświaty rozporządził dodatkowo do 


za bliskie, dowodzi najlepiej ta okoliczność, że na- swego okólnika z 18. ©xerwca 1878 w sprawie egsa- 


wet Włochy, mimo swego oddalenia od Rosji, za- 
rządziły w portach swych kwarantannę dla stat- 
ków z portów moskiewskich przypływających, a 
Bismark zapomniał o przyjaznych stosunkach z Ro- 
sją i zalecił wysłannikowi Niemiec, radcy Finkel- 
burgowi, aby w rokowaniach z rządem austrjackim 
zostawił na stronie wszelkie wzglę- 
dypolityczne,arządził się wyłą- 
cznie względami zdrowia pubi- 
eamegodotyczącemi. 

Donoszą w końcu, że ponieważ raportom rzą 
du moskiewskiego wierzyć nie można, dla skon- 
statowania stanu rzeczy w Rosji ma być wysłaną 
specjalna komisja, złożona ze znakomitych medy- 
ków, do składu której ma wejść także dr Biesia- 
decki, i że po otrzymaniu jej sprawozdania rozeią- 
gnięty zostanie natychmiast kordon wojskowy na 
granicy austrjackiej. Tymczasem zarówno w Wie- 
dniu jak w berlinie ministerstwa wojny wygoto- 
wują plany mobilizacji i ustawienia tego kordonu, 
a rządy zażądają zapewnie od lzb kredytu na ten 
przedmiot. 


Rosja. 


Według świadectwa najpoważuiejszych dzien- 
ników europejskich w Rosji całej panuje powsze- 
chne niezadowolenie z obecnegu stanu rzeczy W 0- 

óle i z wyników ostatniej wojny w szczególności. 
jikt nie może uznać, aby rezultata osiągnięte 
były odpowiednie niezmiernym ofiarom, które woj- 
na pochionęła, i nikt nie przypuszcza nawet, aby 
Rosja mogła teraz myśleć o nowych awanturach 
i wojennych przedsięwzięciach. Rekryminacje i wy- 
rzekania przeciw sprawcom wojny ostatniej, są 
wszędzie na porządku dziennym, a opinja publi- 
czna za sprawców tych uważa Ignatiewa i jego 
stronników. 

Nawet półurzędowa bismarkowska  Nordd. 
Allg. Ztg. otwiera rekryminacjom podobnym swe 
szpalty i powiada , że jeżeli przed dwoma laty u- 
ważano w Petersburgu za zdrajcę każdego kto 
zwracał uwagę na zgubne następstwa wojny, A 
ówczesny minister finansów popadł w niełaskę 
za to, że oświadczył carowi, iż wojna sprowadzi 
ruinę finansową, to panslawiści, popi, lekkomy- 
ślui dyplomaci i cała klika, która popchnęła Ro- 
sję do wojny, stracili dziś wszelki wpływ i zna- 
czenie. — Zapewne będą się oni starać o odzy- 
skanie straconego gruntu, ale usiłowania te nie 
mogą mieć żadnego powodzenia, bo nędza po- 
wszechnie panująca w carstwio, Morowa Zaraza, 
nihiliści i powszechny upadek ducha paraliżują w 
tej chwili każdy ruch Rosji na zewnątrz. Publicy- 
styka europejska upomina cara, aby wszedł na dro- 
ge reform, które mogą jedynie wybawić Rosję z 
obecnych kłopotów, ale upominania te pozostaną 
niewątpliwie głosem wołającego ma puszczy, nie 
ma bowiem żadnej oznaki zapowiadającej, aby rząd 
moskiewski myślał na serio o jakichkolwiek zmia- 
nach dążących do słabego bodaj ograniezenia de- 
spotyzmu carskiego. 

Ciekawy pod tym względem domniemanych 
zamiarów reformatorskich rządu moskiewskiego list 
z Warszawy ogłasza augsburyska Allgemetne Zei- 
tung. Według listu tego, wszystkie pogłoski o za- 
prowadzeniu zmiany organizacji miejskiej w War- 
szawie , które zaprowadzone tam być miały, ustały 
zupełnie z chwilą powrotu z Petersburga general- 
gubernatora Kotzebuego. Przed kilku jednak tygo- 
dniami "nawet sfery rządowe moskiewskie, które 
doszły do przekonania, Ż6 wymarodowie- 
niePolski może być uważane z8 
możliwe tylko przez ludzi cie- 
mnych i nieświadomych stanu 
rzeczy, uważały jednak, że wprowadzenie re- 
formy tej jest tem bardziej nieuniknione, że 8y- 
steru panujący w Polsce jest w sprzeczności z au- 
tonomją, którą car uzyskał dla Bułgarji i stanowi 
rażącą sprzeczność z instytucjami, które posiadają 
czysto , moskiewskie prowincje, nie stojące pod ŻA- 
dnym względem wyżej od Polski. Przyznanie przez 
ogrom zwykle nam nieprzychylny, że Moskale 
nie są w stanie nas wynarodowić, jest cennem 
świadectwem siły ducha narodowego. 

List powyższy dodaje dalej, Że zarówno hr. 
Kotzebue jak kniaź Bariatyński, którego uważają 
za przyszłego jego następcę, przekonani są 0 ko- 
nieczności reformy zarządu miast, ale że wszystko 
się rozbija o to, że w Petersburgu trwają w sy- 
stemie wynarodowienia i chcieliby zaprowadzić 
przy obradach przyszłej Rady miejskiej warsza- 
wskiej język moskiewski, co jest rzeczą niepodo- 
pną w obec fakiu, że w Warszawie nikt prawie 
nie zna języka tego. Sprawa reform odłożoną więc 
została „ad calendas graecas*, a Kotzebue wrócił 
do Warszawy z niczem, chociaż car chcąc mu 
wyrazić zadowolenie swe z zarządu jego, wyna- 
grodził go nadaniem mu rozległych dóbr w Kró- 
lestwie. Pomocnik ministra finansów Szamszin o- 
trzymał także donację koło Garwolina w okoli- 
cach Warszawy, i natychmiast zarządził tam wy- 
cięcie i sprzedaż lasów, za które wziął przeszło 
800.000 rub. sr. ) 

Donatarjusze moskiewscj uważają donacje im 
nadane za rodzaj chwilowego „usus fructus“ i 
trzymają się zwykle systemu wyciągnięcia Co naj- 
spieszniej jak największych pieniężnych zysków, 
bez względu na to, że zrujnują tem dobra na cały 
długi szereg lat w przyszłości. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 28go stycznia. 


C. k. policja stoczyła wezoraj małą batalję 
z afiszami. W południe okazały się na murach ka- 
mienie olbrzymie plakaty, zawierające program nie- 
dzielnej rednty akademickiej. Program ten musiał 
widocznie zagrażać równowadze enropejskiej, kiedy 
zaraz przypnszczono szturm do murów lwowskich, 
które, jak władomo, rozmaite jnż ataki wytrzymały. 
Operacja wszekże nie poszła tak gładko, z powodu, 
że plakaty umieszesono zbyt wysoko. Lecz od eme- 
goż fantazja? Na komendę błysnęły bagnety poli- 
ejantów i w okamgnieniu spadły z murów plakaty, 
rozpłatane do nxczętu w dzielnej tej szermierce. 
Das ist der Sacbel... 
* Rada szkolna zamianowała Teofila Karoli- 
niego rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w 
Markopolu, Pawła Sochackiego rzeczywistym nau- 
asycielem w Leszniowie, a Karolinę Pfelfferównę 
raeczywistę nanczycielką szkoły etatowej w Tyńcn, 


minów dojrzałości , aby abiturjenei gimnazjalni, któ- 
rzy m ostatnich oxterech kursów swoich publicznych 
studjów wykazują w historji i fizyce jako przeciętną 
klasyfikację notę ohwalebną, celującą lub znakomitą 
|(lobenswerth , vorzüglich , ausgezelchnet) , uwolnieni 
byli od tych dwóch przedmiotów przy„egzaminie doj- 
rzałości. Nota przeciętna z ostatnich 4oh kursów ma 
być zapisaną w świadectwie dojrzałości I wpływa na 
ocenienie ogólnej kwalifikacji noznia. , 

Wydział Czytelni akademickiej we Lwo- 
wie wzywa tych panów i kolegów, którzy książek 
wypożyczonych z biblioteki Towarzystwa dotychczas 
nie zwrócili, by wezwaniu temu w 14 dniach sa- 
dość nozynić xechcieli, w przeciwnym bowiem razie 
Wydział zmuszonym będzie wezwać ich xa pośre- 
dnictwem dzienników imiennie, 

Egzamina piśmienne (klsnznrowe) dla kan- 
dydatów stanu nauczycielskiego *w zawodzie gimna- 
zjanym rozpoczną sią dnia 6. lntego br., poczem 
przedsięwzięte zostaną egzamina matne. 

Do rady powiatowej w Kamionce, z grupy 
większych posiadłości, zostali wybrani pp. Adam 
Thnllić, właściciel dóbr, i Kazimiera Maresx, na- 
czelnik agencji bankn włościańskiego. 

Wybory trzech człenków rady powiatowej 
lwowskiej odbędą się w vastępujących terminach: 
z grupy większych posladłości dwóch członków d. 
28. lutego, a z grupy guio wiejskich d. 3. marca 
b. r. — Wybór dwóch członków rady powiatowej 
tarnobrzeskiej, z grupy więkasych posiadłości, odbę- 
dzie się d. 28. lutego b. r. 


P. Stanisław Dworski otrzymał na uni-|P 


wersytecie lwowskim doja 23. b. m. stopień doktora 
praw. 

Gabinet archeologiczny nuniwersytótu Ja- 
głellońskiego otrzymał od p, H. Bukowskiego za Sxtokł- 
holmu zabytki kamenne ze Skanji I publikacje o pa- 
daniu napisów runisgnych skandynawskich; hr. Szjep- 
tyoki nadesłał wykopaliska z Bruchnalu pod Jawóro- 
wem, p. Ignacy Chyjewski różne pamiątki, ? 

Na konkurt dramatyczny tegorofzny 
imienia Fredry nadesłano następne sztuki: 1 
„Marzynek,* komedia w 3 aktach; 
bez tytnłu,* komódą w 3 aktach; 
Rutygerna,* komedą w 5 aktach; 
piecn djabeł pali,* komedja w 2 aktach; 
bezdrożach żyela,* komedja w 4 aktach; 67 „Kantor 
małżeństw,* komedj aktach; 7) „Bagatela,“ 


śladów po śniegu, złodziej przeszedł po dachach aż 
do trzeciej kamienicy, dostał się na strych kamleni- 
cy p. Wernera, zkąd zabrał nowy płaszcz czarny 4- 
ksamitny z jedwabną podszewką, wartości 100 gld. — 
Od dwóch lat znikały w hotelu Mojżesza Pelsa pod 
1 10 przy ulicy Rejtana lampy naftowe; w ciągn te= 
go czasn zglnęło mu z rozmaitych miejsc w hoteln 
około 40 lamp; przypadek zrządził, że w sobotę wie- 
csorem przytrzymano tajemniczego złodzieja właśnie 
w chwili, gdy na schodach ehciał znów skraćć lam. 
pg. — W sobotę w mocy po skończonej reducie xe- 
brało się wesołe towarzystwo w restauracji Maksa 
Wiksla; jeden z wesołego grona posprzeczawszy się 
żywo ze swoim towarzyszem , rzncił mu w głowę 
wielką szklankę, z której pił, i przeciął mn skroń; 
ranionego Oddano zaraz w nocy do szpitala. — W 
niedzielę wieczorem zgubiono z dorożki w drodze od 
dworca kolei Karola-Lndwika do mlasta dwie podu- 
szki I piersynę, wartości 40 guld.; znalazca zechce 
zgłosić się w policji. 

Teatr. Daiś we wtorek „Norma,“ opera w 3 
aktach Belliniego, 


Kraków 26. stycznia. Gdyby nie boledną, 
śmieszną byłaby walika jaka się toczy w naszem po- 
bożnem mlasteszka, Od jakiegoś czasu roxgościły się 
u naa tzw. „cafè chantants.“ Występuje tam ta kla- 
sa kobiet, która przeszedłszy wszystkie degradacje 
uiemoralności w Wiedniu, przybywś do nas, by cy- 
niamem swych ruchów i krzyków zwanych śpiewem, 
bawić naszą publiczność. I bawimy się kosztem osa- 
su, zdrowia i pieniędzy, których mamy tak mało. 
kosztem pozbywania się resztek stron naszych mo- 
ralniejszych i piękniejszych , a jak niskim być mnsl 
u nas ten stopień moralności, to dowodzi, że na ta- 
ką małą ludność jak nasza powstało takich „Tingl- 
Tang!“ aż 6 i zawsze one Wszystkie przepełnione. 
Dziwnie się to musi wydać w obec 40 kościołów i 
1000 księży, tych nauczycieli moralności! Cxzytaliście 
niedawno w uaszym pobożnym Czasie (który mówiąc 
nawiasem, wie co p. Hausner myśli, co będzie mówił 
i jak ruszał rękami, a nie wie cv się dzieje przed 
jego oczami), jak jakiś młodzieniec obnrzony tą de- 
moralizacją zbiera swych kolegów i występuje w imię 
moralności, wołając o zniesienie tych jaskiń cynizmu 
i zepsucia. 

I byłoby to do pochwalenia, gdyby po za tem 
nie kryło się co innego. Oto kawiarenki te pełne a 
teatr pusty — nie można występować samemu i w 
swoim interesie, więc kto inny występuje i w imie- 
niu zagrożonej moralności. Tu ręka rękg wspiera, 
nie obliczono się i nie przypnazczano, że udzielanie 
pozwoleń bez liku na otwieranie takich „Tingl-Tan- 
glów* stanie się przyczyną pustek w kasie teatral- 
nej. — Prexydent pozwalał na rozprzestrzenienie się 
złego, bo może nie widział w tem nic złego, ale 
gdy idzie o otwarcie księgarni lub antykwarni przez 
człowieka uczciwogo I wykształconego, to powiada 
na to, że za dużo mamy księgarń, że mieszkańcy 
biedni, nie mają za co kupować książek, że się robi 
konkurencję księgarzom. Więc na konkurencje w sze- 
rzeniu oświaty nie pozwala, ale na konkurencję w 
szerzenin złego pozwala. Dziwne pojęcie moralności, 
którego już nieraz dał dowody. 

Społeczeństwo każde ma zawsze to czego samo 
pragnie, tem żyje w czem jego duch wzrósł i wy- 
karmił się, Jeżeliście moralni, to nie obierajcie ta- 
kich prezydentów, nie chodźcie tam gdzie zepsucie i 
cynizm, a jeżeli idziecie I lnbujecie się, toście sami 
zepsuci i zgnili, niedorostków tylke się uczy i po- 
wstrzymuje w słem, a nie dorosłych i ojców rodsłn. 
Krzycsą na wasze miasto, że jest zepsnte i złe, a 


-|i askodliwego cmentarza 


bnego się pokasało , podnieślibyście głos swój woła- 
jasy o zmiesienie podobnych instytucyj niemoralnych. 
Ale gdybym ehciał wyciągać wszystkie nasze grze- 
chy, nie byłoby końca. Oto znów mamy dwa proce- 
s4, jeden księdza P., bardzo zresztą szanowanego 
kapłana , o zgwałcenie, a drngi także aługi bożego, 
księdza S., o uwiedzenie i ojcowstwo. Ale to wszy- 
stko odbywa się cicho, owieczki nie wiedzą, że ieh_ 
pasterze grzeszą, ci na tem polu, ci zaś lubują się 
widokiem cynieznych Niemek. 

Nie ma dziennika, nie ma komn głosu podnieść 
przeciwko temu wszystkiemu , zle sobie idzie i roz- 
aserza sig, a nasz Czas zajęty ważniejszemi spra- 
wami, polityką kłamstw, oszczerstwem, polityką wyż 
szą, prowadzącą go aż do... ale dość tego! 


Stanisławów. Dnia 26. bm. odbyło się walne 
zgromadzenie członków tułejszego kasyna. Pomijamy 
cały przebieg rozpraw, wyborów itp., a zaznaczamy 
tylko z radością fakt, że zgromadzenie to na wnio- 
sek panów Bo., ®r. i Pa. uchwaliło na rzecz powsta- 
jącej tu „Bnrsys*imienia Kraszewskiego* datek 200 
gld. znaczną większością, mimo, iż kilkunastu człon- 
ków nie pomnąc doniosłości celn, silnie wystąpiło nie 
tylko przeciw yajoskowi ». ale i przeciw przemówie- 
nin pana Dr., ry widząc chwiejącą się większość, 
kilku gorętszerki słowy wezwał obecnych w imię speł- 
nienia obowiąjyku obywatelskiego do głosowania za 
tym wnioskiem, 

Doia 1. lutego dany tu będzie bal na powyższy 
cel; nie wątpimy, że pnbliczność tutejsza uwzględnia- 
jąc donigsłość colu, zgromadsi się licznie na ten bal, 
a o ile wiemy, komitet nie <zezędzi trudu, aby bal 
wypadł. jaknajś wietniej. 

Mościska. Dnia 25. bm. odbył się tu po tak 

długiem! uspieniu bal, poprzedzony przedstawieniem 
amatorókiem , w którem odegrano dwie komedyjki : 
„Pokoik Zuxi* i „Berek zapieczętowany.* Amatoro- 
wie iwywiązali się z przyjętych na się ról wybornie, 
rzeńewszyatkiem panna P. role Zuzi, zaś pan K. 
rokę Berka oddali znakomicie. 
( Po przedstawieniu licznie zgromadzona publicz. 
mość, wśród której widzieliśmy nie tylko inteligencję 
tutejszą , lecz także mieszczaństwo i obywatelstwo 
z okolicy, bawiła się i tańczyła wesoło i swobodnie 
jak nigdy, do rana, a przed rozejściem się stanęło 
jesmowe 30 par do mazura. Ob>wiąskiem. moim jest 
wspomnieć, że towaraystwa nasze jak kasyno urzę- 
dnicze, czytełnia miejska i ochotnicza straż ogniowa, 
przy tej xposobności bliżej się poznały i porozumiały 
ku solidarnemn działanin. Tylko zgodność i solidar= 
ność towarzystw na pola cichej 1 skromnej pracy 
może być pomyślnym skntkiem uwieńczoną, 


Z Łańcota 26. stycznia. Przed kilku laty 
izraolici tntejsi mając swój stary cmentarz, położony 
wewnątrz miasta, prawie cały już xapełniony, kupili 
sąsiedni ogród przepłaeciwszy go należysie w celu 


. | użycia go na nowy cmentars, Ogród ten, jak i przyle: 


gający cmentarz, położony jest między domami kato- 
lickimi. 

Dbający o dobro swoje obywatele łańcucey sta- 
rali się xapobiedz  dalsgemu chowanin trupów 
w środku miasta i wytoczyli żydom pioves, ciesząc 


„|się tą ałodką nadzieją, iż nareszcie prawu rozstrzy* 


gnie ich: słuszne zażalenia i uwolni pas od niemiłego 
pośród mieszkań. Proces 
się teczy, a żydzi dopuszczają się. tymczasem 
łewałtów. | 0 "4 Po m m | UAE 

I tak dnia 4. stycznia b. r. zmarła tata? żona 
p. B., lekarza wojskowego przy szpitalu  łańcuckim, 
wyznania mojżeszowego. / Izraelici korzystając tedy 
z tego, wykopali grób w ogrodzie kupionym i to 
przed samym pogrzebem, aby wielkiej nie ściągać 
uwagi. 

Obywatele spostrzeglszy to, udali się saras do 
starosty i burmistrza tutejszego z płoźbą, aby wy“ 
słał policję dla przeszkodzenia chowaniu swłoók na 
miejsen zakwestjonowanem, 

Żydzi nie zważejąs na wołajątych, aby w imie- 
niu prawa odstąpili od swego zamiaru, rzucili się 
na policję, Powstała dość zacięra bójka, w której 
katolicy bronili się dzielaie i pomimo kilkakrotnie 
większej przewagi żydów byliby przeszkodzili pocho- 
waniu zwłok, gdyby nie żandarmi, którzy nie zapy- 
tawszy nawet o przyczynę zgiełkn, jak im prawo 
nakazuje, ale z najeżonemi bagnetami i z odwie- 
dzionemi kurkami zagrozili mieszczanom i policji 
miejskiej. Żydzi koraystając s tego pochowali trupa 
w miejsca spornem, Żandarmerja uwięziła kilku mie- 
szcze, leos dzięki panu staroście natychmiast wy- 
puszczono ich. | 

Obnrzenie w mieście wielkie i godziłoby się, 
by władze krajowe, do których to należy, rychłą 
interwencją ze swej strony powstrzymaly dalsze 
rozdrażnienie: 


Tarnopol 26. stycznia. Nador miłego dozna- 
liśmy wrażenia, patrząc jak dnia 23. b. m. z nie- 
kłamanem uczuciem witała młodzież tutejszego gi- 
mnasjum swego ukochanego profesora Ozerneckiego, 
wracającego z Bośnjl po sześciomiesięcznem prawie 
rozłączeniu. Jakąż radością przejęci byli wszyscy 
co wyszli na powitanie szanownego profesora skoro 
go ujrzeli wysiadającego z wagonu, koledzy uści- 
skali serdecznie kolegę, o którym już smutne- «62 
na szczęście nieprawdziwe doszły były wieści—mło- 
dzłuż tłumnie cisnęła się, by pozdrowić ukochanego 
profesora, którego pamięć żywo tkwiła w sercach 
każdego z uczniów tutejszego gimnazjnm. Wessli 
wszyscy do sali — tn powitał szanownego profesora 
katecheta gimnazjalny w imienin kolegów, a jeden 
z nezniów wyraził w krótkiej lecs; nozucia pełnej 
przemowie radość jaką przejęta jest małodzież ze 
azczęśliwego powrotu swego profesora. Rozrzewniony 
profesor nie miął słów podziękowania za okazane 
mn przywiązanie, które niejako pozwala mu zapo- 
mnieć poniesione trudy skoro się ujrzał znów w gro- 
nie nkochanej młydzieży., 


Rolnictwo przemysł i handel. 


Słów kilba O t.z. „małych zabezpiecze” 
miach,“ We wszystkich adekaruoyjnych zakładach ob- 
jawiać się zaczyna w nowszych czasach stałe dążenie do 
zawierania t z. „małych zabezpieczeń* (zabezpieczenia 
kosztów pogrzebu). Dążenie to bez wątpienia wielce ra- 
ojonalne, tą bowiem postępując drogą, osiągają zakłady 
podwójną korzyść, a mianowicie: jak największe rozsze- 
rzenie koła swych zabezpieczonych, a zatem jak najwięk- 
szo przybliżenie obliczeń własnych do prawideł znasego 
prawa wielkich liczb, które wiaściwą jestasekuracji pod- 
stawą, a powtóre jak największe rozdrobienie i rozsze* 
rzenie ryzyka, 0 zn wu głównem być powinno zadaniem 
rozumnej asekuracyjnej gospodarki. 

Z drugiej strony zasinguje wprowadzenie w życie 
„małych za'ezpieczeń* ze względów humanitarnych í 
okonomiosnych na szozególniejsze uznąnie i popafcie; x 
niską bowiem stosunkowo premję czynią one dobrodziej- 
stwo zabezpieczenia przystępnem onym nawet warstwoją 


społecznym, dla których asekuracja była dotychozaa zam 
knigią, a które w razie śmierci naczelnika rodziny, po: 
zostawioną just na pastwg nędzy. Zabezpieczenie losu 
tych warstw społecznych było zawsze dążeniem wszystkich 
ekonomistów. W tym to celu porakładano liczne stowa- 
rzyszenia, te jednak aczkolwiek z innych względów wiol- 
ca pokyteczne, nie są w stanie odpowiedzieć swemu "A 
dania, o ile zadanie to wkracza w zakres asekuracji 
mianowicie zaś zabezpieczenia na wypadek śmierci. Po- 
siadając nieliczny stosunkowo zastęp członków, nie znaj- 
dują się stowarzyszenia po większej częsci w owych wa- 
runkach, w których decyduje „prawo wielkich liczb,“ i 
są przeto tak samo prawie jak każdy pojedynczy ozło- 
wiek, bezbronnemi wobeo ryzyka, które ponoszą. Ograni 
czając swe operacje na pewne tylko miejscowości, obar- 
czsją się one skupionem ryzykiem, i BĘ przeto, jak to 
z pewnością zrozumie każdy, w razie epidemji, narażone 
na staaowcze klęski, na niemożność zadosyćuczynienia 
swym zobowiązaniom, 8 wigo na upadek. Przeprowadzo 
na w Prusiech niedawno temu, ankieta , wykazała dowo- 
dnie, że stowarzyszenia tamtejsze, aczkolwiek na pozór 
kwitnące, a od naszych i liezebnie i majątkowo silniejsze: 
dlatego że nie mając podstawy do obhczenia swego ry* 
zyka, nie megą odkładać stosownej rezerwy premj owej, 
istotnie biernemi są nietylko wobeo epidemicznej, ale 
nawet wobeo zupełnie prawidłowej śmiertelności. i 
Pożądaną zatem byłoby rzeczą, żeby stowarzyszenia 
nāszė odstąpily asekuracjom zupełnie Ów zakres działa- 
mia, któremu podołać nie sg w stanie, a który byt icb 
zależnym czyni od przypadkn. Zabezpieczając członków 
awych gremjalnie, utraciłyby one wprawdzie pewną część 
swych dochodów, lecz za to dałyby członkom swym isto- 
‘tne bezpieczeństwo, które jedynie dsć może umiejętnie 
kierowana asekuracja, a pozbyłyby się ryzyka, narażają- 
cego je na znaczne klęski, a w razie nieprzew idzianych 
a możliwych okoliczności, na upadek. 

Tarmepol 27. stycznia. (Ceny zboża). Pszenica 
biała złe. 760 do 8-20, pszenica żółta złr. 7 — do 7 80, 
pezenica czerwona złr 7:60 do 8'20, żyto złr. 4— do 
6'10, jęczmień złr. 360 do 680, owies złr. 350 do 4-60 
hreczką złr. 4"— do ——,groch zły. 460 do 6'0, rze- 
pak osimy złr. 11-60 do ——-, Inianka złr. 8 75 do słr. 
—'—, konioz złr. —— do złr. 45:—, 

Spółka rolnicza. 


- Przegląd polityczny. 


Lwów 27. stycznia. 

W telegramach znajdą czytelnicy wynik wozo- 
rajszego głosowania w izbie poselskiej kady pań- 
stwa nad traktatem borlińskim. Przyjęto wnio- 
sok większości wraz z pierwszym ustępem 
rezolucji Scharsohmidta z poprawką H' u- 
xa. Jak w obeo tej uchwały postąpi Izba panów 
dotąd z pewnością przewidzieć wię nie da. Na po- 
rządku dziennym wczorajszego posiedzenia Izby 
panów, miały być traktaty lhadlowe z Francją 1 
Włochami. 

Przerwane konferencje ministerjalne w spra- 

wach bośniackich mają się znów zebrać w ciągu bio- 
zącego tygodnia. Wezwany 'Ľisza z Pesztu przybywa 
na nie do Wiednia na dni kilka. Moznaby w tem 
Uputry waó wskazówkę rychłego Już załatwienia 
-sprawy przesilenia ministerjalnego. Wiadomo bo- 
wiem, że konferencje zostały odroczone z tego 
powodu, iż dzisiejsi ministrowie austrjatcy, jako 
bgmczasowi, ogwiadczyli, że nie mogąprzedkładać 
parlamentowi statutu organizacyjnego krajów zaję- 
tych. Skoro więc obecnie odroczone z tego powo- 
du konferencja ministerjalna napowrót została zwo- 
łaną, słusznie sądzićby można, że przed jej ze- 
braniem sią jeszcze nominacja nowego. gabinetu 
powiunaby być ogłoszona. Trudno bowiem- przy- 
puścić ażeby gabinet Auersperga miał w przecią- 
gu dni kilkunastu zmienić swe zdanie w tym 
przedmiocie. 

Trzecia już deputacja bośniacka przybywa do 
Pesztu. Ma to być deputacja muzułmańska, a 
w-adresie hołdowniczym , który ze sobą wiezie, 

sią wyraźnie, dobrowolnie i uroczy- 
ście W. Porty i uprasza o pobór rekrutów do 
armji regularnej w Bośnji. Adres ten przy- 
chodzi zatem, jak widzimy, w samą porę, hr. An- 
drassemu , bo właśnie w chwili, gdy w minister- 
stwie spraw zewnętrznych kłopotano sobie głowę, 
w jaki sposób urządzić pobór do wojska w Bośnji 
i Hercogowinie. Dopóki bowiem kraje te nie zo- 
stały otwarcie anektowane, trudno zaprowadząć 
w nich austujacką ustawą wojskową. Postanowiono 
satem przyjąć tymczasowo system werbunkowy, tj. 
zaciągania sią dobrowolnego. Po powyższem atoli 
oświadczeniu depuiacji muzułmańskiej, będzie mo- 
$na pominąć skrupuły, i czyniąc zadość udresowi, 
urządzić regularny pobór rekruta. Zaptów przeisto- 
CŁORO W korpus żandarmów austrjackich. 


przedłożył sprawozdanie o stanie szkół i zakładów 
naukowych za rok 1877. Dziś miały Bię zacząć 
rozprawy nad traktatem kandlowym z Francją. 
Izba wyższa zatwierdziła uchwalony w Izbie po- 
selskiej traktat handlowy z Włochami. 


Do-spraw okupacji M -.rning-Post nowy 
przyczynek przynosi. Według wiadomości nadcho- 
dzących jej z Wiednia, w wojskowych sterach 
wiedeńskich ma się toczyć kwestja o rozsz e- 
rzenie okupacji zarówno na południe, jak 
na południo-zachód. Powodem a raczej pretekstem 
do tego ma być obawa, że po ewakuacji terry- 
torjum nadanego Czarnogórze przez traktat berlin- 
ski, wynikną zapewne zatargi pomiędzy Turcją 
a Czarnogórą. 


Co do mięszanej okupacji Wacho- 
dniej Rumelji przez garnizon zbiorowy mocarstw, 
londyński Głobs otrzymuje z Berlinu prywatną de- 
peszę, według której projektu tego podobno za- 
niechano z powodu niemożności dojścia do nale- 
żytego porozumienia. Wreszcie, na wypadek gdy- 
by Moskale za nadeszły na ewakuację termin 
zwlekali takową i wciąż pozostawali w Rumelji, 
KO projekt wziętoby ponownie pod uważny 
rozbiór. 


Ważną wiadomość przynoszą z Gałaczu, mia- 
nowicie, że wojska rumuńskie zajęły nową” przez 
komisję regulacyjną oznaczoną granicę pomiędzy 
DobrucząaBułgarją, i to wbrew pro- 
testacjom moskiewskim. Rumunja- ośmielająe się na 
teu krok, musi mieć widocznie dobre zkądinąd 
poparcie. Ciekawa tylko rzeczo ile ta wiadomość— 
którą zresztą przynosi samaż rumuńska prasa — 
okaże się dokładną. 

Tak jak codziennie i już od tak dawna, tak 
i dzisiaj spiewka 0 „ostatecznym pokoju* moskiew- 
sko-tureckim brzmi wciąż jednakowo. Pokój ów 
zatem ma być „niebawem podpisany“, i w tem 
tylko bieda, że gdy to jego podpisanie zuwisło od 
uprzedniego wykonania konwencji tureeko-czarno- 
górskiej o Podgorzycę , to Kiamil pasza, delegat 
turecki do komisji wykonawczej owej konwencji 
nagle się rozchorował. Turcja jednakże niedozwa- 
la wideeznie na wykręcanie się tą drogą i ma ua- 
tychmiast zamianować innego delegata. Więc ju- 
tro zapewne dowiemy się, że znów coś innego za- 
szło w drogę, a jeśli nie, to przecież ciągle zo- 
staje ów drugi, daleko lepszy pretekst, bo kwestja 
„gwarancyj” wypłaty kosztów wojennych. 


Z Francji dziś sporo wiadomości. W kwe- 
stji zmian personalu wojskowego, stoso- 
wnie do dzisiejszej wewnętrznej polityki, donoszą, 
że jenerał Davoust ma zostać mianowanym szefem 
sztabu: jeneralnego. — (o zaś do wczorajszych 
doniesień wiedeńskich dzienników, że jenerał 
Bourbaki ma ustąpić swego stanowiska jako 
komendant 14. korpusu jenerałowi Bataille, rzecz 
ta okazuje się mylną, gdyż według źeópubi que 
Jrangatse, jenerał Bataille (tak samo jak jenerał 
Bourbaki), jest właśnie na liście tych, którzy mają 
ustąpić swych komend pozostając do rozporządzal- 
ności. Podobnież co do fenórutów Renson i Lar- 
tigue. — Pogłoski o dymisji ministra han- 
dlu, p. Teisserenc de Bort, okazują się bezpod- 
Stawne a zresztą formalnie im zaprzeczono. — 
Wnioski w lzbach o amnestję zostały na dni 
kilka odroczone; w Izbie deputowanych wniosek 
ten, jak donoszy, ma mieć pewne szanse, Louis 
Blanc więc ma go postawić niewątpiiwie i ocze- 
kuje tylko, ażeby w senacie, gdzie równocześnie 
ma stawiać takiż sam wniosek Wiktor Hugo, 
podobneż szanse pozyskano. Dotąd bowiem w ko- 
łach senutu nie można dla projektu amnestji po- 
zyskać dostatecznej liczby zwolenników. — Ža 
dany od dawną przez lewicę powrót lzb z Wer- 
salu do Paryża ponowiono bardzo silnie w tych 
dniach. Najwyraźniej żądają tego deputowani bo- 
napartystowscy, a tym ich wymaganiom nawet ich 
najwięksi antagoniści z pomiędzy lewicy, radzi 
nieradzi muszą przyklaskiwać. 

Pomiędzy projektami rządowemi, w myśl o- 
statniego programu, wniósł do Izby p. Bardoux, 
minister oświecenia projekt dotyczący nauki w 
szkołach elementarnych. Nauka ta ma 
być obowiązkową dla wszystkich dzieci od 
lut 6 do 18; nadzór nad temi szkołami ma być 
powierzony komisjom specjalnym gmin. Rodzice 
lub opiekunowie winni zaniedbania pod tym wzgię- 
dem utracają prawa polityczne od jednego roku 
do lat pięciu; popisowi zaś młodzieńcy, którzy 
w skutek tego zaniedbania, nie będą w swoim 
czasie umieć pisać ni czytać, będą stanowić przy 
poborach pierwszą część kontyngensu. Że wzglę- 
du zaś potrzeby przygotowania stosunków potemu, 


sejmie węgierskim minister oświecenia!a głównie może ztąd, że potrzeba wprzód uzupeł- 


Dnią 27. stycznia. daj płacą | 


itwów, a Izby handlowej, 
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DZIENNIK POLSKI 


nić liczbę budynków szkoinych, rzeczouy projekt 
jeśli zostanie przyjęty, mu wejść »w wykonanie od 
1. stycznia 1881. W dopełnieniu dzisiejszych 
zamiarów €0 do szkolnictwa w” ogólności, chodzi 
teraz i to bardzo pilno o przywrócenie pań- 
stwu wyłącznego prawa nadawania sto- 
pni uniwersyteckich, jak również o kreację 
rady specjalnej Uniwersytetu. (Uniwersy- 
tet we Fruucji, jak wiadomo, oznacza” wszystkie, 
razem wzięte, akademje państwowe w kraju.) 


Ajeneja Reutera zaprzecza stanowczo  pogło- 
skom, według których królowa Wiktorja miała się 
z wiosną udać na czas jakiś do Darmstadtu i Ko- 
burga. 

Depesze z Rzymu donoszą. że ciało dyploma- 
tyczne prosiło hr. Tornielli, ażeby w jego imieniu 
złożył prezesowi gabinetu, p. Depretisowi, powin- 
szowanie za mowę tegoż w senacie o zagranicznej 
polityce. P. Depretis bowiem w tych dniach mocno 
zasłabł, obecnie ma się jednak lepiej. — Godną 
uwagi jest także wiadomosć, że gdy się toczyły 
obrady w senacie (dnia 23. b. m.), minister spra- 
wiedliwości, z okazji rozpraw nad exequatur i 
nad stosunkami kościoła z państwem włoskiem, 
wyraził zdanie, iż tak całe dzisiejsze zachowywa- 
nie się kościoła, jak i mowy papieża, oznajmiają 
sk ducha zgody. +Z tego powodw p. Tajani 
t. j. minister) radził, ażeby i ze strony rządu również 
postępowano stosownie do tego, mianowicie w 
kwestji udzielania ówequatur przy obsadzaniu bi- 
skupstw. 


Według wiadomości nadeszłych z Erzerum 
do gazet angielskich, w całej już prawie Armenji 
panuje spokojność. Rewolucja w środku Kurdy- 
stanu ustała zupełnie, z wyjątkiem Dersimu, gdzie 
po dawnemu nieporządki panują. — Z Karsu 
donoszą, że stan rzeczy w Armenji moskiewskiej 
nie uległ żadnej zmianie, ludność dotąd krzywo 
patrzy na owych swych panów i kto może, wy- 
nosi się pod berło sułtańskie, z żalem żegnając 
ziemię swych ojców. — Ogromne Śniegi spadły 
ostatniemi czasy, zasypały nieliczne drogi, z po- 
wodu czego pomimowolnie ustało tam wszelkie ży- 
cie. Konnica moskiewska stoi nad granicą, mrze 
z powodu kompletnego braku paszy. — W wigilję 
Bożego narodzenia dowódzea moskiewski wystóso- 
sował list do Izmaiła paszy, gubernatora tureckie- 
go, ażeby w imię humanitarności pozwolił na wy- 
wóz furażu i prowiantu z posiadłości tureckich, 
bo inaczej i konie pozdychają i sołdat carski 
schudnie w sposób smutny, ale Izmaił-pasza 0- 
świadczył, że właśnie w imieniu tejże humanitar- 
ności zniewolonym się czuje odmówić prozbie mo- 
skiewskiej, mając na oku potrzeby własnego żoł- 
nierza. Nie podobało sią to Moskalowi bardzo, i 
zaraz przesłał korespondencją do pism liberałów 
nadnewskich, oskarżając o zacotaność, wsteczni- 
ctwo i brak wszelkich uczuć ludzkich dygnitarzy 
tureckich. Moskwa stara się ożywić port Batum, 
ale cóż, gdy brak złota i upadek rubla rnoskiew- 
skiego na połową wartości, paraliżuje najlepsze 
chęci diejatielów mosxiewskich. Nie widać więc 
w Batum, jak przedtem, okrętów o różnobarwnych 
banderach rozmaitych narodów; port drzemie i 
kiedy niekiedy tylko zawita statek moskiewski z 
Odesy, Sewastopola lub Kieresu, i postawszy dni 
kilka napróżno, wraca do domu z niesprzedanym 
towarem. 


Telegramy „Dz. Polskiego.” 


Wiedeń 28. stycznia, (pryw) Deu- 
tsche Zig. donosi: Midhat pasza nie od- 
stọpuje od żądania dymisji z powodu, że 
sutan odmawia mu obszerniejszych pełno- 
mo6nictw dv przeprowadzenia jego projek- 
tów refurmy. W sprawie tej pośredniczy 
Layard. 

Wiedeń 28. stycznia. (prywairy.) 
Na porządku dzienuym piątkowegu - posie- 
dzenia lsby deputowaaych postawiono Tog- 
prawę nad odpowiedzią. ks. Auersperga 
na interpelację w sprawie zarazy moro- 
wej. Niemcy nalegają energicznie na Au- 
Burję, aby usianowiła na granicy rosyjskiej 
kordon przeciw zarazie. 

Feszt 28. stycznia. (pryw.) Festi Na- 
plo donosi: Hr. Zichy ma być wkrótce 
z Konstantyaopula odwołany. Następcą 
jego ma być br. Kallay. Zmiana ta ozna- 


aA Moh — 


Berlin 28. stycznia, (pryw.) Podróż | w gubernji moskiewskiej oświadcza, że po- 
Szechenyego do Friedrichsruhe do Bis-| głoska, jakoby tam wybuchła zaraza mo- 


marka ma związek z rosyjsko-tureckim po- 
kojom I z sprawą zarazy. 

i Radca Finkelnburg powrócił tu wczo- 
raj z Wiednia. 

Wieden 27. stycznia W Izbie de- 
putowanych dalszy ciąg obrad nad trakta- 
tem berlińskim. 

Sprawozdawca mniejszości 
Herbst wobec niesłychanych napadów na 
jego osobę, wskazuje na swą przeszłość 
parlamentarną. Kogo błotem obrzucają, lab 
do kogo zatrutemi strzałami strzela:ą, ten 
ma prawo cicho lecz wymownie milczeć. 
Oświadcza następnie, że w razie, gdyby nie 
przyjęto wniosku mniejszości, on będcie gło- 
sować za odrzuceniem traktatu berlińskiego. 
Sprawozdawca raz jeszcze wskazuje na fi 
nuansowe i prawnopolityczne zamięszanie, 
wynikające z okupacji, a stojąc na stano- 
wisku adresu, przypomina deputowanym 
odpowiedzialność ich wobec ludności. 

Sprawozdawca większości 
Edward Suess uznaje wielkie zasługi 
parlamentarne dr. Herbsta, broni kompe- 
tencji Rady państwa, przyznaje polityce 
wschodniej hrabi Andrassego słuszność i 
oświadcza, że okupacja Bośnji, która nam 
zaskarbiła sympatje całej Europy, właśnie 
odpowiada duchowi postępu (oklaski). Na 
stępnie zbija sprawozdawca rezolucję Schar- 
schmidta, jakoteż wniosek mniejszości, któ- 
romu odmawia konsekwencji. Wniosek 
większości jego zdaniem odpowiada isto- 
tnie adresowi, gdyż występuje w obronie 
praw parlamentu. Swojej polityce wscho- 
dniej zawdzięczę, Austrja wysoką swą po- 
wagę w Europie. 

Prezydent ministrów oświadcza: 
Na konferencjach w sprawie administracji 
Bośnji przekonano się, że takowa bardzo 
tanim kosztem przeprowadzoną będzie i że 
kraj w krótkim czasie pokryje te koszta. 

Następuje głosowanie. 

Wniosek Pachera (przejście do po- 
rządku dziennego) odrzucono 203 gło- 
sami przeciw 58. 

Waoiosek Hausnera uchylono wazy- 
stkiemi głosami przeciw 32. 

Wniosek Dunajewskiego (wzięcie 
traktaia do wiadomości) w iiniennem gloso- 
waniu upada 187 głosami przeciw 90. 

Wuiosek mniejszości Herbsta odrzu- 
cony 172 głosami przeciw 78. 

Wniosek większości przyjęty 
154 głosami przeciw 112. 

Wniosek dodatkowy Fuxa cofnięty. 

Z rezolucji Se harschmid ta pierwszą 
część przyjęto 149 głosami przeciw 111. 
Drugą część o drzucono. 

Przyszłe posiedzenie w piątek. 


Wieden 27. stycznia. Austrjacko- 
węgierski poseł w Petersburgu donosi w 
drodze telegraficznej: Według sprawozdań 
urzędowych, nadeszłych do rosyjskiego mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych, było w 
Wesłance dnia 8. i dnia 9. stycznia 
wschodniego stylu tylko po jednemu 
wypadku śmierci, polem zaś żadnego. 
We wszystkich innych miejscowościach, cho- 
roby dotkniętych, nie było takze nowych 
wypadków. Kpidemja stanowczo traci na 
swej sile, Co przypisać należy mrozom, wy- 
noszącym 14 stopni. Rząd robi wszystko 
dla uchylenia choroby. W osiatuich dniach 
wysłano pułk kozaków w okolicę, która 
zostanie zupełnie zamkniętą. 


Wiedeń 27. stycznia. Telegram kon- 


Gza stanowcze Zwycięstwo polityki sula austrjackiego w Moskwie donosi pod 
daią 25. b. m.: Urzędowy raport z Rusy!F. Bek z Bokoiowa. 


aneksyjnej. 


 OADADARORADNDARARAAAAAAEĄ 
Toalety balowe i wieczorowe 


na obecny k rnawał wykunuję z najwię:szą wtarannością, również na 
łaskawe zamówieuią uskateczuniam gotowe aukmie balowe z wla- 
wnych materyj i kwiatów po ca.ach bardzo umiarkowanych, 
x Józefina Dąbrowska, 
właścicielka magazynu krawiecczyzny damskiej, przy nlicy Halickiej, 
1141 


+ 


1. 13. 1sre piętro. 
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Składy we Iiwowie w aptekach pb. Mikolascha, Zyg. Ruckera i J Basera. 


wyrób dese 


toraystnemi warankami. 
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ASTHMA 
INDXISKIE 


jodłowych i 
(smerekowych) na rok 1879 wy- 
noszący około 100.000 stóp kubicanych, sprzedany będzie 8 Wol- 
nej ręki na miejscu wyrobu lub a odstawą do dworca kolejowego 
w DOLINIE albo do składu w HALICZU. 


FED za r E za i 


wodny z dwiema piłami, z dwiema cyrkularkami i ma- 
szyną do heblowania desek z odpowiednią ilością ma- 
terjału świerkowego i jodłowego, 

A do wydzierżawienia a wolnej ręki na lać trzy 
Saczegółowe wyjaśnienia udziela 

Józef Noworyta w Dolinie, 


+ 
o 
+ 
4 

+ 
5—6 + 


Branickiego i ze 


świerkowych 


od bardzo 


ZOOOOOCOCE IOOODOOOKHA 


GALIGTJ, MKK KASI ZALIGŚKÓWEJ 


Wkładki na książeczki oszczędności 


od jednego złr. do każdej wysokości, oprocentowując je 


po ©', s 8 dniowem wypowiedzeniem, 
po 7: 14% 1 £ 
po S’) z PL B a 


Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia 


pierwszej wkładki. 1040 m: 


rowa, jest zupełnie bezzasadną. 


Wieden 27. stycznia. Posiedzenie 
Izby panów. Ks. Khevenhueller i baron 
Koellner składają mandaty delegacyjne z 
powodu nadwątlonego zdrowia. Br. Hain 
wnosi ustanowienie komisji piętnastu dla 
przygotowawczych obrad nad traktatem 
berlińskim. Wniosek przyjęto. = Przyjęto 
także traktat handlowy z Włochami wraz 
z układem w -sprawie zarazy bydlęcej 
i traktat handlowy z Francją. Termin 
przyszłego posiedzenia nieoznaczony. 

Wieden 27. stycznia. Polit. Corresp. 
donosi z Konstantynopola: Gabinet lon- 
dyński uważa wyraźną stypulację trzymie- 
sięcznego przedłużenia mandatów komisji 
wschodnio-rumelskiej za zbyteczną, -gdyż 
wynika ona z postanowień traktatu berliń- 
skiego. Zresztą Rosja zgodziła się juź na 
przedłużenie. 

Traktat pokojowy rosyjsko-tarecki nie 
został du wczorajszego południa podpisany, 
chociaż, jak powiadają, rozchodzi się jeszcze 
tylko o 400.000 fr. na utrzymanie jeńców 
tureckich. 

, Londyn 28. stycznia. Standard do- 
wiaduje się, że przed ponownem otwarciem 
parlamentu nie odbędzie się już rada ga- 
binetowa. 

Telegram tego samego pisma donosi, 
gon: Stewart zajął 20go bm. bez oporu 
Kielaf i Ghiizai. 

Pall-Mal Cazette zaprzecza wiadomości 
0 zamierzonem  zakupnie. Cypru. przez 
Anglję. 

JIkzyma 27. stycznia Dekret królewski 
rozporządza, aby okręty, pochodzące z por- 
tów rosyjskich na Ozarnem i Azowskiem 
morzu, podlegały rewizji sanitarnej i ści- 
słej desinfekGji. 

Wiedeń, 28. stycznia, 10 godz, 40 mim. 

Akcje Kredytowe . 211-560 Akcje kolei Połudn, —*— 
ws  Anglo-Austr 915g %0-frankówka . . . 
s  Unionsbank . —'— Rosyjskie banknoty . 

» kolej Kar. Lud. 216 50 

Usposobienie : stałe. i 


Wiedeń 27. stycznia. 


Jed. dług pat. w, bank. 60:90 Londyn . 12675 

„ »  » Wsrebr. 62:26 SŚrebru . . e.> 100*— 
Kenta w zaocie . 78:80 20-frankówka . - 934 
Losy pożyce. zr. 1860 112 25 Dukat oes. men. 5%5 
Akcje banku wied. 764— 100 marek niemiec. 67:70 


Akcje banku kredyt. 20850 


Wiedeń, 27. stycznia, 


2. godz. 25 min. 
Losy kredytowe 159 


Ung. Staats-Obl.18%7 65:50 


„ poż. zr. 1860 20750" Galic. Indemnizacja 85— 
„ Ang.-Austr. B, 8850 1864 Losy . . 14EF— 
n  Umonspank 66 — Siedmiogr. kolej. . =— 
„ kolei Kar.-Lud, 212—  Verkenrsbank . . . 10550 
e. „ Połnocn, 201— Tureckie Losy 19:50 
a „ Połudn. 6150  Zdota renta węgiersk. 8150 
m a Alfolds.  111-— Węg.tual. kolej . = 
n  » Fiżbiety 156— Stuwntshaln . 3 35'—- 
a » Lw.-Uzer. 116-— bBańkverein å 9325 
- » Węg.-Poł, 1124:— Węgierskie Losy 74 50 
z „ Kudoifas 11450 kKechsmak . . . 67.72 
s „ Albrechta 8675 Kossyjskie banknoty 110 
Usposobienie ; stałe. 
Paryż 3, renty 7710 “Lombardy "~ =. a — 
Berkim 27. stycznia 5 godz. 556 min. 
Kosyjskie banunoty 15110 Galicyjskie , . . . 9250 
Akcje kredytowe  . 87850 <Kels1 Rumuńskię . 2975 


. 1U8BU  Ausirjąckie banknoty 17850 
Usposobienie : w.aie. 


EEN an 


Lombardy . 


Przyjechali do Lwowa dnia 28. stycznia. 

Mowi Łorza» S. hr. Fredro z Poulisos. B. bar. 
Popper 4 Wiednia, 4. Błeszyński z Prus, K. Mysłuwski 
z KosjL 

siotel Angielski. E. Miikowski z Gorlic, K. Bu- 
dnioki ze Strzwłwk, W. mylski z Uhryna. 

Hotel Kuropejnki, K. br Lączyński z Kutko- 
rza, W. Piooki z Gromnik, J. Romasrkan z Tarnupvla, 
W. Sokolnioki z Rosji, 

moroi Lasaruta. A. Eisenberg 2 Krakowa, E 
Sachsezhaus i W. Rosin x Jarosławiu, S. Jäger z Jas 

toto: irukowski. J. Lzwetler ze Stryja, M. 
Skrzyszewski z Bełzca, B. Rosin 2e Sambora. 

Horel Warsmuwaki. G- Hausknecht z Zyda- 
GŁOWA. 

Hocei Langa. L. Ascher t Berlina. 

Motol Kuina. 3, Jaworowski z Podwołoczysk, 


Licytacja koni w Białejcerkwi. 12: + 


W dniu 3. st. st. (15. n. st.) lutego 1879 odbędzie się 
publiczna licytacja w Białejcerkwi (stacja drogi żelaznej Fa- 
stowskiej) w gubernji Kijowskiej w powiecie Wasiikowskim, 
o godzinie ff. z rana, na której sprzedane będą 46 
koni czystej krwi arabskiej ze siada Szamrajowieckiego Wiady- 
sława hr. Branickiego, ze stada Uzinskiego Konstantego hr. 


stada właściciela ziemskiego Władysława 


Markowskiego; a mianowicie 16 ogierów stanownych, wierzeno- 
wych i zaprzęguwych, 12 klaczy matek źrebnych, 10 klaczy 
wierzchowych, zaprzęgowych i młodych, 8 wałachów wierz- 
chowych i zaprzęgowych. — Wszystkie konie są po większej 
części maści Ciemuej w wieku od 3 do 12 lat. — Konie do 
sprzedaży przezuaCzOne, obejrzeć można od dnia 1. (13.) lute- 
go 1879 w Białejcerkwi w staja Władysława hr. Branickiego. 


ZZZE 


IO0OODOGOCOOOOUOLHH. 


UI ENNET ASKI. 


Oriza-|Róż „Cartamine* nieszkodliwy 4 
nadania rumieńców i utrzymania świe 


czw m 


„JJ Wody do mycia, Eau de toilette aj Wodę kolońskę prawdziwą, Wodę 
(ixora, Athóniene, Eau Tonique Die- Ansterynową, Proszki i Pasty do ozy- 
uemare Aine, Vinaigre de toilette |svczenia zębów, Atrament do znacze. 


Peleca 
znany z taniości i deborowego towaru 


Ati AntóghóFqne de Candon, 
niewinny dsjąny ciała delikatng cergljlacte, Pinaada, Eau Allemande, Fav 


Środek nieszkodzący | prawdz 


piękności. świeżości i młodości. de Lys, Esu de Princes=es_i inne, Bońci poliaźków. BoludnejAaie, stw Bieliny. G D 
s. : ~ | Panga Veloutm „Chr. Fay,* dapon- 3 - - jróme [xoórs de Pompadour, Cré "R MA. AZYNŃ AMSKI 
M C Z K s-częśliwie na skórę, yi V olleta, Pinauda, Société Hyge- Pomadka poziomkowa dla sa0hogyecOriza, Cold:Cream, Créme głyce |e orfumy Iz ra, francuskie ian- 
która niedostrzeżenie przystajb do-nierjj > "R U Flaw Pahlmatna Ma. wania nat w stanie Świeżęści i utrzy-|-onowy przeciw śladom po ospi > 7 ie |ziejskie, Sachrtki, Papierki wonne do 
ryżową. ła i nadaje cerze świcżość naturalną. | 17% tuo inąd sh manie natursluego ich rumieńca |” "gam i opalenin. Pie, p kadzenia, Mydełka, Fiksatory. 


u Głauligiso, Ean Dorat, Ni- 


Pumiacę do pielęgnowanm i zmo Po wmad ò 2 L lx ra, Rozedow;jBzczoteczki do zę':ów 1 do pazno 
gritine- Vógótale, ('rizaline- Vógótale, 


anienia korzenia włosów, do kędźie-|Dr. tulte, Hubigant-Ct ardin, Philoc' -feci, do wł- sów i do avkieú, € rsebie- 
Melanogene, Ekstrakt i Pomadę orze-|rżawiepia, tndzież do bozwarunkowe-|me de la Société Hygeniqne, Chinowg.fuie do cz'ssnia iza włosy. Balon:*; 
chowa Maczuskiego. go poroatn tychże. Poziomkową i inne. do perfnmowaniu pokoi 


HW Kaskawe zamiejscowe zamówienia wykonują się jak najspieszniej i jak nejakuratniej. -28 


przeciw niwiźnie. 
tyrolskie de- Podziękowanie. |) romeo tyiuni wycie "e 


Wypróbowane i ńieontylhe Środ- 
ki zamienisjage włosy w jednej'chwilś 
na kolor blond, ciemny inb czarny. 


kamila Strzyżowytigy 


we Lwowie przy ulicy Halickiej l. 4 


—— 


JEI kia 
Poleca handel 


arola Balabana 


we Lwowie ulica Halicka. 


JABŁKA GEY r zygac Leauw daot 
I. „ bardzo ładny w gł. 47, 
E U oe a ai ranae 


miana bimalkie, ee a 
T 


wyleczenie dwóch córe*ze: naszych ze 
świeże po 1 zł. 60 et. kilo 


<zkarlatyny i synka trzyletniego z zapa” 

lenła płuc I szkarlatyny, tudrież za jego 
i różne Świeże i surowe owoce 
poleca handel 1009 5 


staranag, uprzejmą i smmienną troski 
wość lekarską podozas dłagotrwając! 
ich słabości. 1241 1 


St. Markiewicza WŚ AK. Soleccy, rasa i 
we Lwowie, w rynku liczba 49, LES i +7 „TE 5 ai E 


HYGIENA SKORY 
SAVON 
NU SUC DE LAITUE 


MYDŁO WYRABIANE 
Z SOKIEM SAŁATOWYM 


ED. PINAUD, PARIS 


Mydło te odznaczające się olejowa- 
tościąi wyszukanym zapachem, ła- 
godzi, odświeża skórę 1 nadaje je 
nieporównaną delikatność. J 

odczas silnych mrozów należy je 
używać z massą kallidermiczną(półe 
callidermique). 


Elektryczno galwaniczne 


Maszynki do zapalania 
otrzymał MAGAZYN 
nryka Millera 


przy nliey Św. Stanisława Nr. i obok tu- rog ulicy Halickiej Nr. 6, 
tejszej Filii Zakładn kredytowego dlsjSztuka po 4 zł. 50 ct. Opako- 
handlu i przemysłu. o 3-3 higa 8 wanie 20 ct. 


Tama z mim SYROP 


w najprzednirjszej jakości poleca sosnowo -balsamiczno - ziołowy 
Handel owoców | Aek: Ezókówskipę: 
krajowy ch rzez pp. lekarzy wypróbowan» Środcz 


Dr. 0. STAND 


ma reszczyt oznajmić, iż otworzył 


Kancelarję adwokacką | zy, 


we Lwowie 


Posady 


mh Wsi poszukuje młody wykształ- 
eony człowiek jako nauczyciel lub 
w innym charakterze. Oferty pod 
8. S. 132 proszę nadsyłać do Bióra 
wywiadowcasgo J, Polińskiego we 
Lwowie. 1237 1 2 


W Towarz stwie SPOŻYWCZEM 


plac Dominikański liczba 1. 


4 metrowy stos 


drzewa opałowego bukowego 
łupanego 1ai0 1-3 


tylko 14 zł, w. a. 


IDywaniki przed łóżka od 1 złr. i wyżej. 
K oce d> łóżek od 1 złr. 50 cnt. i wyżej. 
Chodniki jeden metr 40 cnt. i wyżej. 
Biały kreton doskonały do prania po 29 i 80 ent. 
Papierowe tapety po 25 cnt. i wyżej. 


polecają 


FILIP HAAS i SYNOWIE 


1105 11—16 


dPmtęn "me wzE nn i >. 
Obue, zamiejscowe firmy narzucają 


we wszeikich nporczywych katarnch, dłu: 
go trwałych kasrlach i chrypkach przy 


s Galicji kolporterów, którzy łatwowierną SE. pod firmą : zapaleniu kanału oddechowego (Bronchi p d ` 

Drzewo suche. Miara pełna. ; Dla|Publiczność rozmaitemi obietnicami cba: g KZ isel Znaimi a LE OSS ces. król. uprzyw. f brykanci dywanów 1 materyj na-meble 
ia e w R pray dostawiejamacija oy wez ME e ta 01561 W ADGLMIĆ | i w Rxaplixlunmizun- Lwów ulica Jagiellońska 1.3 
z6 składu do mieszkanią kupującego pO c iant oaio manki } as i meS w | 

> porterzy posłu sę moją flrmą,| : o pietrneski po złr. 8 ot. Skuteczność potwierdzają liczne ówiade W 1ca Jagiellons > 
<irsowa nie ubyło, polana „każdego uprasza m Ry danym ie zażądać od| 109 „ cebnli n » 8» 50 |stwa i.podzigkowenia, które do.kaźdej 8 a 1. 
sżosa bywają obliczane i ich ilość |kolp"rtera wylegitymowanie się mójem| 100 „ czosnku p n 64 — flaszki są dołączone, 
na pokwitowania wyrażona. Można apoga knieje T pesapleniam 7 k. dy- 30 . pergh wi DI b p główną składy utrzymują: we Lwowie 

ie |ęyeh kolpor! iof BAZE Gda. waria | T |p Z Mikolanch, w Krakowie p. W. Re MIREKZCZERIRZKEWNNNK| —WKOUNNIANKZE 

także nabyć drzewo na składzie tych olporterów biorę na siebie odro | 106 > lukrecji 3 k 20 , — dy, w Wiedniu I Weiss spłaca Tuon. 


wlasnym, Towaraystwa pod l 75, i 
4 realności “p. Hroboniego pod l. 
99 przy ulicy Gródeckiej. 


wiedzialnuść. Z węsoriem poważaniem 


F. H. Richter, 


księgarz i pakłedca we Liwowi 


Zlecanie wykonvją się za pobraniem|lsuben Nr. 97, w Warszawie H. Kucha 
pocztrwem jek. -sjrzetelniej Za opeko-|czewski, w Wilnie P. Grażewaki. w Prac 
wanie liczy wię jak najtaniej. 1150 4-4 myśln u wy al««os 1004 4 ^ 


GOODOOCGO0OODSOILSIOGCGCOSOCOGZE ' 


Nasienie barków ie 2000090100000900097 
3 KAWE 


woskowania kosztuje 1 zł. 
ar Do ochrony osoby i do zapewnienia 
własności jest niezbędnie potrzebnam posiadanie 
dobrej broni ochronnej. Takewe są nmieprzrści- 
gnione rewolwery Lefancheanx z zamknięciem, 
podwójnego obrotu i oiągnionych lui k 6-cio strza 
owych, tak że w jednej minucie można dać B 
strzałów pewnych. Jast to non plus ultra z broni, 
L sstuka 7 milimetr. 6 złr., 100 patronów 8 złr., 
1 sztuka 9 milimetr. 7 zł., 100 patronów zł. 3:50. 
1 sztuka 12 milimetr, 8 zł., 10) patrunów 4 zł. 
Pistolety kieszonkows ładne damaskowane 1 sztuka 
jednoanrne zł. 1720, dwu-rurne zł. 2'40. Ratunek 
życia (tak zwany młot śmierci). Ten z lanego że- 
laxa wyrabiany instrument jest do obrony osobistej 
tzeciw zaczepce najlepszą bronią, gdyż w skatak 
ormy takowego możne wielką siłę rozwinąć, a fa- 
son jest tego redzajn, 25 każdy mcże go nosić w 
kieszeni, 1 sztuka tylko 50 crt. 
BS" Elektro galwaniczne pierścionki. 
nader ważny i dubroczynny wyralazek dla każdego 
ozłowieka, Przez największe znakomit: ści medy- 
czne stwierdzone, że galwanizm nsder dobroczyn- 
nie działa przeciw poniżej wymienicnym cierpie- 
niom Wedle polecenia sławsego paryskiego leis- 
rzą zostały sporządzonn pierścionki różnej wielkości 
s nowego zlota z drutem elektro-magnetycznym, 
który ma nieomylne działan'e i przeszkadza. jakoteż 
leczy wszystkie gośćce, renmatyz%, cierpienia 
nerwowe, drżenia, ból głowy itd. Taki gładki pier 
ścień kosztaje tylko 90 ct. i bywa polecanym ze 
strony lekarskiej każdemu. 
Praktyczny wynalazek. Nakoniec n 


domisszanie jednej części wody, można wytworzyć 
w je 'nej obei ejlępsz atrament (czarny, który 
jest zaraz do ułyda. I pakiet dostateózny do miary 
wody kosztnje 20 cnt. 

ØF Poduszki pówiótrzem mapołnio- 
'm© zalensjące dia wszystkich podróżnych, jakateż 
dla cierpiących na hemoroidy. Takowe są w skntek 
swej elsstycznoćci, która przez powiet”za ntworzo- 
łą być może. jako pidurzki do siedzenia i spania 
nieprseśc gnione. Nader wielka korzyść, że ta po- 
duseki można w bardzo majem m'ejsca pomieśc Ć, 
jokeli się powietrze wypuści. 1 sztuka zł. 3 do 4. 
BG” Najnowsze c. k. nprz. meszynki 
parewe do kawy i herbaty. Tewi non 
plus ultra nowo kerstraQwanemi maszynami można 
w 8 minn'ach spo vądzić najlepszą herhatę albo 
kawę. Jest przyjemnością widzieć, x jaką arybko- 
śwą para żądane w na lepszej jakości wytwarza. 
Taka massyna może 20 lat służyć, bez potrzeby 
pajmniejszej naprawy, kto prawdziwie dobrą kawę 
lub harbatę pić chce. musi takową m'szynę po- 
siadać. Nader elegancko zrobiona korstnje sztuka 
na 2, 4, 6 osób zł, 5, 7, 9. ; 

SF" Udało się renomowanemu lekarzowi wytwo- 
rzyć czysto wegetabilny preperat, za pomocą któ 
rego w zadziwiająco krótkim czasie można dostać 
ładny świeży porost na miejscach łysych, Łysi 
dostają w przeciągu 6 tygodni, a bez sarostu w 
przeciągu 8 tygodni najpiękniejszy i najbujniejszy 


bolom są najlepszym uznanym śro* kiem wypróbo- 
wane perły na zęby, które dzieciom dostame zę- 
bów ułatwiają, że dostają zęby bez boln. Cena 
jednego aznurka 90 cnt. 


się stoje i zatrzymuje naturalną świeżość. Takowy 
jest z ziół sporządzony i jest całkiem nieszkodliwy 


Fl'Eartcn wraz z przepiBóm użycia 2 złr. 


BW Oszczędnoać. W każlym doma jist no- 
wo konstruowany łokom:obil żelazko do prasowania 
niezbędne. Oszczędność na pieniądzach , oszczę- 
dność na czasie. Za 5 cent. ma'e'jałem opałowym 
można p żez pół dnia prauowsć, odpada przeto po- 
trzeba pelenia w piecv, ażeby żelazko grzać, kształt 
płyty żelazn j jest tego rodzajn, że nader łatwo 
może być użytem i w skatek czego może być w 
przeciągu tego samego czasn podwójne ilość wy- 
prssow?ną. i sztuka wraz z podstawką zł, 350. 
Płynne złoto ma ten cel wszystko zlo- 
cić, albo złocone przedmioty na nowo restanrować. 
Nader potrzebne do użycia przy restauracji sta- 
rych ram obrazowych i zwierciadlanych, jakoteż 
do inuvah przedmiotów. 1 flaszka 40 out. 
SĘ” Proszek przeciw petowi nóg, Ten 
wydała nieznośne p^cenie nóg iw skutek tego po- 
westa gay nieznośny adór. Konserwuje nbuwie. I pn 
dełko wraz z przepisem użycia dostateczre na 8 
mi*siące 5O cnt 
pr Jedyny ratnnek dla cierpiących na in ły 
urczowe w nodze Tylko przez angielskie pończo 
chy na Żyły kurczowe w nodze może ta straszna 
dolegliwość być usuniętą. Jedna pończocha ko- 
szta'e złr. 2:50 i 3. 
SE Prorok powietrza. To nowo wypróbo 
wane szkło pokszaja z dokładnością va 24 godziu 
każdą zmianę powietrza. 1 sztaka 1 złr. 
BG Żadna piama z at -amentu więcej. 
Encregatter wynalazek wielkiej doniosłości, Ten 


żdą nawet zastarzałą plamę atramentową z panie u, 
jedwabin, bielizny, albo 2 innych materyj. niepsn 
jąc abi kol ra ani materji i tak za pomocą tako- 
wego można pismo l stu w ten sprsób zn szosyć, a 
papier może być jsk przedtem cz”ste. 1*fAakon' 
wraz z przepisem nżycja 10 cent. 

Grzebiemie z ołowiu. W skutek uży 
ca tych grzebieni ntrzymnie włos blond, rudv 
a'bo siwy cemną tarwę nie szkodząc włosom, 1 
orzbień do fryzowania po 5^, (0 cnt., 1 grzebień 
keszorkowy po 40. "O cnt. 

'Kspka ma ptaki, Ta w awoim rodzain 
nieprześcigniona maszyna do łapania ptaFów nie- 
nszka”zając w niozem złowionego rntaka, poniaważ 
ptaszek wtej chwili skoro się zbliży da jadła, sia- 
tką nakryty zostaje i przez to jest złapanym. 1 
sztaka tylko 1 zł. 

WF Żadnego bolu zębów więcej. Ber: 
lińska tynktura na zęby jest jedynym środkiem pe- 
wnym, który każdy ból zębów natychmiast uśmie- 
rza i na sawsze wydala. | flaszka 80 cnt. 

SĘ Ż:dnego fałszewania mleka, Przez 
nowo wynalezione i sztucznie konstruowane ne- 
rzędzie mierzenia mleka, może każdy natyohmiast 
poznać, ile części wody da mleka dodsnych so- 
stało, | sztuka 35 cnt. 

aF Najlepsza esencja na parple. Naj- 
doskorałszy śtodak do wy 'wlenia tej nie logodn«- 
sni. 1 fiaszka wie ka 80 cot, 

BE” Tablice na bieliznę, do Fałdega domu 


minutach w każdem miejscu różne potrawy najle 


pachnącą, jedynie tylko na tuteiszym składzie się 
znajdujaca. Dla pałaczy załecające 1 wielka flaszka 
2 przepisem używania 90 ent 


BW Dobrodziejstwo uczyniło się każdern 
seącamn dziecku, przez polepszenie nowo pato to- 
wanej flaszki do sania, przezco się od trzymania 
mamki nwa'nia (wiele powie lziano), Dziecko może 
hyć nakarmione leżące albo stojące, « nawet spiące 
może utrzymywąć pokarm i to w ten sam »pos)b 
jakby takowy z piersi matki płynął, bez żadnego 
wrsilenia Tylka matki mogą ocenić wartość wy- 
nalazkn. 1 sztuka 40 cft., najlepsza 80 cnt. 


SW Najnowszy wynalazek chirurgi- 
czmy. Angielskie klistyry do uży”ania bez niczyjej 
moty z pompą pow.etrzną. Słabe osoby mogą 
Bz wysilenia używać takowej bez wszelkiej pomocy, 
a klistyry przyjmują wedle życzenia albo mniej a'bo 
więcej wody. Instrameat ten poleca się dia ka- 
Łdego domo. 1 sztuka 8 złr, 


EF Nowo poprawiona i premiowana 
maszyna #0 aickania mięsa, jest niezby- 
dng dła każdego domu jak i dla restaura j', gdyż 
przez takową zaoszczędza się czas, pieniądze i za. 
chód, a cena tania umożliwia nabycie takowej. 
1 sztuka 5 złr. 


SG” Uaiwersalna lampa nocna niczbę- 
dna dla każdego domn, takowa rozpościera lekkie 
i przyjemne c ic i c tca patrzopa przyrządem 
by przez całą noc, kerbaty, mleko, lub: potrawy 
ciepło utrzymać można. Jo każdego pokoju dzie- 


BĘ Praktyczne i tanie. Do znaczęnia bio- 
lizay cały tader ładnie grawirowany alfabet wraz 
z odpowiednim garnitarem liczb i jedną flaczką 
atramentn chemicznego i pendzlem. Wszystko to 
razem w łalnym kartoni» kosztaje tylko 75 cnt. 
Atrament sam kosztuje 20 cnt 


SĘ” Medyczne mydło smołowe, nazwa: 
ne mydłem sudownem, wspróbowany i paw y śro- 
dek przeciw słabościóm skóry, wyrzutom, liszajcm, 
węgrom itp U dzie'i i dorosłych do użycia. 1 sztn- 
ka wraz z przepisem użycia 26 cnt. 


EF Bouqcret Haranna. Za !/, cnt. 80 cnt. 


cygaro, mianowicie tajtnńdze cygaro móże być za- 
mionione w kawanna cygaro, prze : bukietęhawan na. 
Ta nowo importowa1a oryginalna esencja spurzą- 
dza się z korzeni i kory praw iz'wej rośliny tyto 


niowej. Pojedyńrzem zwilżeniem takową odiala * 


się zapach cy/ara ordynśrnego i zamienia się ta- 
kową na przyjemny aromat. 1 flaszka do tateczna 
na 570 cygar 1 złr. 


Sg” Glycerynowe mleko piękności. 
Nader przyjemny. artykni toaletowy: "Jest mieza* 
wodnym środkiem, "aby wkórze p wrócić gładkość, 
białosć i świeżość, goi i oddała wszystkie wyrzuty 


i pryszcze na twarzy, Ściąga czerwoność z twarzy. 


Dla panów iest obmycie sig po goleniu nader 
pzyjsmne 1 flakon z przepisem nżycia 65 cnt. 


ułatwia i to tak, że nawet mniej biegli w goienin, 
mogą się bez obawy golić, 1 w'elka flrszka wraz 


piej sporządzone. 1 sztukę mała złr, 1'10, 1 sztuka | z przępisam używania, dostateczna na 30 razy uży” 


średnia złr. 1-90, 1 sztuka największa złr. 60. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Władysław Zawadzki. 


cia, kosztuje tylko 50 cnt. 


Wyż wspomniane artykuły są dla austrjackiej monarchji jedynie i wyłącznie w składzie niżej umieszczonym do dostania. 
Cennik bogato ilustrowany, zawierający kilka tysięcy artykułów potrzebnych do domu lub luksusowych, otrzyma każdy gratis i franko. 


Das grosse Magazin „zumi Liebling’? 


muro« are, położony w obwo- 
dzie Jas elskim. Bliższe szcze- 
góły udziela Dr. Ludwik Łu- 
biński, adwokat we Lwowie: 
ul. Koperoira l. 3. 12:9 1 5 


(Dyfterji) 

sA wadłng przepisu dr. Tomanka z kar 
| dzo pimrsinym skutki m używane. 
w aptece Z. Ruckera 

| we Lwowie. -1162 438 
(/|Cena; 1 złr 20 ct ‘Opakowania 20 ct. 


 NEEDZEREDWI — 


Magazyn nowości | 


kwów, ulica Halicka l. 14, 
pole*a 
Rękawiczki damskie i męskie ba 


Krawatki hiala i < zarne. 

Skarpetki fil ? ecos- i jedwabne. 

Pończochy sicar i jedwabne 

Sznurówki f ancnskie 0a zł 4 i 5. 

Wachlarze z słoniowej kości, ko 
ronkowe i jedwabne. 

Rączki do bukietów 

Biżnterię francuską, m dalioTy, 
kólczyki, szvilk* i nasryjniki, 

Perfumerje fran'nskie i sngiel: 
skis, Teader Velontine, Fay i Wodę 
kolońską,. Ms 2—2 


W wielkim wyborze 


ORDERY KOTYL'ONOWE 


100 sztuk od zł. 6 do 15. 


| | 
„ Js 
———_——m 


KŁAD WINA. 


"mu" 


 |Węgrzech i znacznym zakupem ra gra- 
.|nicą, polecam P. T. odbiorcom pod po 
ręką opsrtą na licznych świa łentwach i 


warunkami, umożliwiające mi tem sa- 
( lmem sprzedaż win po xere prawie ni- 
gdzie po miastach większych nieprakty- 
í |kowanej: 

Cenniki rozmełam na żądaaie bezpłatnie 
Że po jednej próbia ziźdy dó grow 
atułych moich odbiorców się zacz za 
to ręcz gdyż utrzymuję wina tylko 


tą 


z Pesztn, 
właściciel składu win w Kołomyi $ 


| Kule prew Birmie: ZEPANOCZE UCZY" 


ASD PRE AKA ZA: | GRIN 
Ojczysy Bank zabezpieczeń na życie 


MARCINA MÓLLERK(E 


lowe na 1. 2, 8. 6 i 8 gnzików po | SE 


"w BRODACH E; 
R. Ed. Liszka apt. E 


A 


telce p? 


2 2 


w BOCHNI u Fr 


Ważne ogłoszenie i zalecenie. 
Uznane od wiolu lat i doświadczone szczególnie w febrze, cierpie- 
niach żołądkowych i kiszkowych 


D" Kiegowa Augsburgska Esencja pca 


; zawsze znajduje się w zapasie i poleca się przy sposobności : 
b we LWOWIE n Jakóba Beisera apt.i w GLINIANACH Adolf Helm apt. 
z Piotra Mikolascha apt|w TARNOWIE u A. Tenczyn apt. a 
a Zygmunta Ruckera apt.| w RZESZOWIE u J. Schaittera & Co, Y 
w TARNOPOLU.F. Jamrogiericz ap. 4% 
w SAMBORZE uJ. Aleksiewicza api. $ 
w STRYJU u Juljana Zgórskiego apt. "9 


7 É. Krzyżanowskiego" a- 
pteka obok Bryg'dek 

w KRAKOWIE u M. Jawornickiego 
n W. Redyka apz, 
anciszka Reis apt 


Ryż gub ziarnisty prawdziwy wioski */, kilogr. 24 ct. 
Bago palmowa iniyjakie . 
Musztarda prawdziwa 
Amerykański krochmal brylaatowy nadający bieliźnie najpięk- 

niejszą białość, połysk i sztywność 
Rum prawdziwy z Jamaiki, stary, nejwyborniejszy w '/,, "a i 1f, ba- 
1 atr. 50 centów. 
Rum pruwdziwy z Jamaiki bardzo dobry butelka po złr. 1 i 1-29. 

S$" Portsriun po ':ztowe kosztuje do Boiu kilog:. 20 centów. 


. 30 
Paryzka sł fx” 461 50t. © 


1 paczka 13 centów. 


O. T. Winkler, Lwów. 


ludzgie w Wiednia. 


przyjmnje za na niższą premją i pod najkorzystnić jszemi warunkami a: 
bezpieczenia rent I kapitałów tak na wypadek smierci 
jakoteż ma wypadek do życia we wsteikich kombinacjach. 


Zabezpiecza również 


ixz«rmztza PO iw c= Ro um. 
od 25 do 300 ałr. w. a. po najtsń szej miesięcani» niwot spłacać 
sie mogą: e) premji i wypłaca sumy w ten sposób asbaapieczone 


m 24 godzinach po Śmierci zabezpie zanej -05 D7 
A AAA erę ema 


i naleźć k atramepto który ka |nowo wynaleziony rreperat, który tylko u mie SIE nego lub słabych, jest ta Jampa prawdziwem 30. 1 w, acki l. 10. Rat 
ce avii. "Prreścigt” Ważyk ekod dostać można, prześciga wszystko istniejące Wy: | dobrodziejstwem, a na całą xos spotrzebowaje dia eiai iapa 8 złr. i = : 
nietylko w dobroci, ale nawet w taniości. Przez| wabia bez pozostawienia najmniejszej oznaki ka- | materjału palnego ra 1 cnt. Kołnierz» i manszety. 


w Staniaławowio Ferd, Stechera 


Witosłoawski apt. 
Kamil Alt 


1:08 3—0 


w KOŁOMYI u Jans Sidorowicza apt. 
w CZERNIGWCACH F. Golichowski. P 


, T w wmaku gatunkach, «s podług mocy i aromy stepniowa ia 
pastzwnych żółtych Oberndorfsxich liczbami ozpaczonej : Sprzedaję „po c'nacn -dawniej- 5, 
| [w skarbie Tłumaca po 45 centów|$ tchoytaich i Ręcząc za dobroć i sprawiedliwość pole- z 
Ko BĘ / / zB qe de £ |1228 aa kilo do spraedania, 2 12 oma naped PA. Ta średnia 1, kiłog'amu 80 et - 
: — mL orto Cabeilo „ 2 ziel na dobra i silna g 
» é Porto Uabello „ 3. zielona wyborns 4 x 100 a ł 
> i k M , | Porto "e cy m f pielon nejwyb.rniejsza p a 105 , t 
i . . e m rA 
wywołują następujące powszechnie uznane wynalazki: Do sprzedania! Sawa raai A| "olka SSM" E TE 
Lys Jawa żółta » 3. pajwyborniejsza k s 100 5 
ME” Niępotrzeba wiec żadnego stu- Amoer;kański patent., Zdrowe p'ękne- | HF" Kadzi pokojowe nadzwyczajna - Brazylijska 1. śednia . 70 t 
„kącego do A ET PRA ANAE Najwy- | brałe zęby można utrzymać preez używanie nie mo- |woń w formie ziół lub papieru, także płynne po Majątek złemski Brazylijska z 2 aobra o < (M E t 
borniejsza Pasta lónigca do podłóg (z gutaperchą). | gącaj się zepsuć szozoteczki do zębów z gutaper- |cnt. 15, 25 i 45. złożony z miasta i pieciu fol Mocca pr-wdriwa arabska = - 90 „ I 
którą podłodze najpiękniejszy połysk nżycza, a na |chy (dla słabych na dziąsta niezbędna) 1 sztuka y Z mas "R p! pau D- | Perłowa żółta . b ; s - 80 , I 
pe i wszystkie inne przewyższa, popić pu- pi logi 27 an E vi BF. CEE upisptuetek, Joza warków, ZAWIerAJĄąrYy 1500 Perłowa zielona . | . , kil a łą 10 , 
o, wystarozaj nt 1 pokój 80 ct. Pasta ta | GĘP” ers rode o farbowan | , zb FI i H najlępszy. | kilog. w głowie 49 ot. 
czyim potrzebą p. Br, czyszczącego, | włosów, w skutek którego włos siwy natych- každ „cuchpący odór, z jakiego kolwivk powoda morg. cbszaru, sucho docho: U U K IE R Bab Elobey p l 8g 8 46«t -Y 
ponieważ użycie jest nader łatwe. 1 szozotka do | misst wedłe upodobania brunatnym alb% czarnym | Znajdojący się, wydala i zastępuje go wonią mile dy 4700 zł. a w., budynki ° , u 


DOOECOCOQO0OGODCCOCCOD6 


spt. aż 


apt. 


Tylko 


20 cnt. 


gotówką w złoci . 


3.00 


( Ta od Maglstratu miasta Wiednia na Korzyść fu ıdu- 

| szu nbopich utworzona loterja, zawiera wygrana o 
1000, 200, | dukatów 100, 100) złot. reńs. 
200, 100, 100j w złoci» 100, 100] w srebrze 


w złocie i erebrze, rasen 


wygranych 60,000 zir: 


; k- - swa Na jaka cenę jednego 
włos. Sprzedaje się pod gwarancją ekutkn 1 fla niezbędne, czyni najlepsze notowanie bielizny zby- kach MaiS ih. fo odkupaiadhnadł JE ę f i 
kon tego nieprześcignionego środka po zł. 150. |tecznem. I sztuka 10 cnt. = SF Kompozycja do golenia. Nader wa- | odj M ayei szych w: BOR dyżcjoh bu oryginalnego iosu d 3 wiedeńskie komunalne losy, których 
„Periy zębowe. Niezaprzeczosem jet, | HEF" Maszynka do natychmiastowego jżna dla panów, którzy się sami golą. Przez tę telkach i baryłkach. atad RT głów na ł wy- p 
= dE. „już Moaier] Ro» cbwi prey br E 3 w m gks kaj po- | kompozycję b z AA e; mydła utrzymuje Stosunki miejscowe umożliwiające 1 600 d k t. wygrana 200.000 ZirT. nosi j 
ostawaniu ząbków na wielkie boie. Przeciw tym | dróżnych, strzelców, urzędników, jak i każde gu- |si jle, ianę, któr z WE A p jące ; w. i 85 b= +i 
y gpodarstwo, w skutek tej R wm r: kz się najleszą pianę, która włos zmiękcza i golenie mi ntrzymaaie składz pod  taniemi uka i wiele innych przedmiotów sztuki i wartosiowych | 


h 


Ciągnienie nastąpi pod kontrolą Magistratu dnia 13. lutego 1879 roku. 


Przy zewnętrznych zamówienięch uprasza się o frankowaną przesyłeg (WY 


rażonej kwoty wraz z 30 ont. za franko przysłanie losa i listy ciągnienia 


Kantor wymiany Union-Banku, w wiedn'n, ‘Graven, T8, 


orygina o pochodzenia SEO 
dobroci. 050 11— dotychczasowy Kontor wymiany c.k. uprz. Wiedeńskiego Banku kandiownge, 
in Wien, Wr. 26, Praterstraunuse Mu. 26. 1208 "1—18 BDWARD BRÜLLER przedtem J., C. SOTHEN. : 


Te losy sy do nabycia w handlu Fryderyza Schubutha i Gyn% | 


Z drukarni „Dziennika Polskiego.“ 


pk, 


